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D a ls z a  c ię ż k ie  w a lk i  w  g ł ó w n y c h  o g n i s k a c h  h it  w y  o d p ie r a ^ ą te l.
t r z e c h  d n i z n is z c z o n o  1 2 7  s o w ie c k ic h  s a m o lo t ó w

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F i ih r e r a ,  

d n ia  2 w rz e ś n ia .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S ił  

Z b r o jn y c h  p o d a je :

W  d o ty c h c z a s o w y c h  g łó w n y c h  

o g n is k a c h  b itw y  o d p ie ra ją c e j  

w o js k a  n ie m ie c k ie  s ta c z a ły  r ó w ­

n ie ż  w c z o ra j  c ię ż k ie  w a lk i.

P r z e z  z d e c y d o w a n e  k o n t r a t a ­

k i z o s ta ły  n ie p r z y ja c ie ls k ie  siły , 

k tó r e  w  n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  

s ię  w d a r ły , p o c h w y c o n e  i  po

c z ę ś c i  o d rz u c o n e  w ś ró d  c ię ż k ic h  

s t r a t .

S k o n c e n tr o w a n e  a ta k i  o d d z ia ­

łó w  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  i s a ­

m o lo tó w  p rz y s to s o w a n y c h  do  

w a lk i  z  n is k ie g o  p u ła p u  s k ie ro ­

w a n e  b y ły  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  

n ie p rz y ja c ie ls k ie  o b ie k ty  w o j ­

s k o w e  n a  p o łu d n io w y -z a c h ó d  od  

W ią ż m y .

N a  o b s z a rz e  m o r z a  k o ło  p ó ł­

w y s p u  R y b a c k ie g o , s z y b k ie  n ie -

Generał GGnther Korten
Nouy szef generalnego sztabu

niemieckiego lotnictwa
BERLIN . Jak o  następca zmarłego 

generała-pułkownika Jeschonnka 
powołany został na stanowisko 
szefa sztabu generalnego sił po­
wietrznych generał lotnictwa 
Giinther Korten, ostatnio dowóó- 
ca pewnego zespołu sił lotniczych.

Generał Korten posiada najwyż­
szy order NSDAP, Order Krwi. 
Dotychczas był generał Korten 
szefem sztabu generalnego floty 
powietrznej na froncie wschod­
nim.

Urodził się on w Kolonii nad Re­
nem jako syn budowniczego w 
służbie państwowej. W pierwszej 
wojnie światowej brał udział jako 
pionier i w r. 1916 został podpo­
rucznikiem. w  walkach we Fran­
c ji i w R osji otrzymał Żelazny 
Krzyż I  i I I  klasy, a  w r. 1915 był 
ranny pod Arras.

Po wojnie przeszedł do lo tn ic­
twa i zdobył jako porucznik św ia­
dectwo pilota. Następnie kształcił 
się w lotnictwie za granicą. W r. 
1934 przyjęty został w randze m a­
jora do generalnego sztabu lo tn ic­
twa i przydzielony do sekretarza 
państwowego lotnictwa, obecnego

m ie c k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  z a to ­

p iły  f r a c h to w ie c  p rz y b rz e ż n y  

i s ta te k  s t ra ż n ic z y .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  n a  f r o n ­

c ie  w s c h o d n im  ro z b ito  1 2 0  c z o ł­

g ó w . L o tn ic tw o  z n is z c z y ło  w  ć z a -

liii PiOgl! S so toin m

W  c i ę g l i  B E R L I N . (D N B ). J e s t  to  s t a r y  g o  s tw o r z y ły  p o tę ż n y  b a stio n  l
z w y c z a j  c z y n ie n ia  o b r a c h u n k u  o d d a ły  N ie m c o m  w  r ę c e  z a s ta -
w  ro c z n ic ę  w a ż n y c h  w y d a rz e ń , w y , k tó r y c h  u tr z y m a n ie  o z n a c z a

sie  od  3 0  s ie rp n ia  do 1 ^ w rześnia P r z e z  t r z y  l a t a  tw o r z y ły  w s p a -  a b s o lu tn e  z w y c ię s tw o . W  c ią g u
1 2 7  s a m o lo tó w  s o w ie c k ic h . N a d  jn ia łe  o f e n s y w y  i o b f ite  w  z d o b y  p ie r w s z y c h  t r z e c h  l a t  w o jn y

ł K it,,,,, nic7/770f7a n r7 7 n n H lv  N ie m c o m  w  u d z ia le

g r u p y  m y ś liw c ó w , o s ią g n ą ł  

w c z o r a j  10  z w y c ię s tw  p o -  

w ie trz n v c h .

Włoski komunikat wojenny
RZYM. 1. 9. (DNB). Samoloty 

nieprzyjacielskie obrzuciły wczo 
ra j bombami miejscowości Pisa 
Pesoara, Salerno, Cosenza i Catan- 
zaro. Ataki .spowodowały znaczne 
straty i przyczyniły licine ofiary 
ludności cywilnej. Włoskie i nie­
mieckie samoloty zestrzeliły czte-

p o ru c z n ik  N o w o tn y , d o w ó d c a  c - e  te r e n o w e  b itw y , n is z c z ą c a  p rz y p a d ły
s iły  ż y w o tn e  N ie p rz y ja c ie la  w o j-  z w y c ię s tw a  m il ita rn e , k tó r y c h ,  
n a  n a  m o rz u  i p o tę ż n e  w y d a r z ę -  i je ś li  ch o d z i o  ic h  w ie lk o ś ć  —  n a  
n ia  p o li ty c z n e  k a n w ę  p rz e g lą d u , w e t  w  n a jś m ie ls z y c h  m a r z e n ia c h  
p rz y  k tó r y m  p e w n o ś ć  s ie b ie  n ie  p rz e d s ta w ia n o  so b ie . W  od- 
n a w e t  d la  m a ło d u s z n y c h  n ie  b y -  d a le n iu  w ielu  s e t  k ilo m e tró w  o d  
la  ż a d n ą  s z tu k ą . B y ło b y  to  z a -  c e n tr ó w  R z e s z y  z n a jd u ją  się  
m y k a n ie m  o c z u  n a  f a k ty , g d y b y  f r o n ty , s tw o rz o n e  ś m ia łą  s t r a t e -  
s ię  c h c ia ło  z a p rz e c z y ć  te m u , ż e  g ią  W o d z a  N ie m ie c . E u r o p a  s p o ­

ry samoloty, dalsze trzy samoloty 
zniszczyły baterie obrony lądowej. 
Podczas nieprzyjacielskiego ataku, 
skierowanego na okolice wyspy 
Santa MauPa (Grecja), 
morza samolot, trafiony przez ar­
tylerię morską. vztó-

generała -  feldmarszałka Milch‘a. 
W dwa lata później objął Korten 
stanowisko dowódcy grupy lotnic­
twa wywiadowczego.

P o kampanii polskiej, zamiano­
wany 19 lipca 1940 r. generałem- 
majorem, oddał on też w walce prze 
ciwko państwom zachodnim wiel­
kie usługi jak o  dowódca. Powo­
łany następnie na szefa sztabu ge­
neralnego lotnictwa na południo­
wym wschodzie został Korten po 
kampaniach w G recji i w Serbii 
odznaczony Krzyżem Rycerskim 
do Żelaznego Krzyża. Korten uczę - 
stniczyl również w wybitnej mie­
rze w działaniach bojowych, któ­
re doprowadziły do zdobycia K re ­
ty.

1 sierpnia 1942 r. został zainia 
nowany generałem-poruczuikiem 
a w styczniu 1943 r. generałem lot­
nictwa. O stotnio  był on dowódcą 
floty powietrznej, k tórej oddziały , 
odznaczyły się chlubnie w ostat- ; 
n ie j bitwie odpierającej nad jezio- | 
rem Ładoga. Na przyczółku mo- !

Krótkie wiadomości
MED JO L  AN. (DNB). „Stampa " 

w artykule pod tytułem „Inwazja 
na ulice" oświadcza, ie  Anglosasł 
nie powinni mieć najm niejszej wąt 
pliwości, że wojska włoskie w razie 
napadu na Włochy zdecydowanie 
chwycą za broń. Włosi nigdy nie 
znosiły obcego jarzma. Jeśli 

j Włosi zawezwą do obrony ziemi 
półwyspu od okupacji, to nictylko 
żołnierze, ale całe miliony ludzi 
wylegnie na ulice, aby pazurami 

[ i zębami bronić sw ej niezależnoś­
ci.

X

GENEWA. (DNB). Angielskie 
ministerstwo lotnictwa, według po­
wiadomienia pisma „Daily Herald*,* 
wydało ostrzeżenie w sprawie 
chrząszczyków kartoflanych. Ja k  
podaje ten. urząd brytyjski, nale 
ży się liczyć z masowym wystąpie­
niem tego szkodnika.

X
I SZTOKHOLM. (DNB). Minister 

stowym nad Kubanią był Korten Eden i poprzedni ambasador so-

spotkaniu w poniedziałek w Lon- 1 
dynie, jak  powiadamia londyński 
korespondent „Nya Dagligt-*, mó­
wili o oczekiwanej konferencji 
przedstawicieli trzech mocarstw. 
Spodziewają się, jak  powiadamia 
korespondent w dalszym ciągu, że 
konferencja ta będzie mogła na­
stąpić za dwa łub trzy tygodnie

X

BUENOS AIRES. (DNB). Jak  po­
wiadamia, z rzekomo dobrze, po­
informowanych kół, United Pres*, 
w Panamie miano stłumić próbę 
przewrotu. Przew rót miał byc, 
stosownie do powiadomienia, uk­
nuty t kierowany przez ministra 
oświaty, Pezeta. Pezet nważ U sie­
bie za prawego szefa państwa i 
następcę obalonego w r. 1941 pre­
zydenta państwa Ariasa. Pezeta 
aresztowano 1 położenie w Pana-

n a  p ro g u  p ią te g o  toku w o jn y  
w a ż y ć  s p r a w y  n a le ż y  c ię ż k im i  
o d w a ż n ik a m i. L e c z  w  ty m  w ła ś ­
n ie  tk w i u s p r a w ie d liw ie n ie , b y  

sp adł do N ie m c y  m o g li ż y w ić  i m a n ife s ty  
w a ć  u c z u c ie  d u m y . Na ja k ie k o l ­
w ie k  b o w ie m  p ró b y  w  c ią g u  
z m ie n n y c h  w y d a rz e ń  c z w a r te g o  
ro k u  w o jn y  lo s  w y s ta w ił  N ie m ­
c y , z a w s z e  f r o n t  i k r a j  o b o w ią ­
ze k  sw ó j s p e łn iły . W s z ę d z ie  n a  
f ro n c ie  ż o łn ie rz e  n ie m ie c c y  t w o ­
rz y li  t a m ę  p rz e c iw k o  to c z ą c e j

w tym roku ranny. („W . Z.“) wiecki M ajski przy jednoczesnym mie uspokoiło się.

C';ar£k!eryst^ka wfel Ie] bitwy letniej na Wschodzie
BERLIN. 1. IX . Uderzającą jest 

rzeczą, że niemieckie komunikaty 
wojenne z ich wiadomościami o 
walkach na froncie wschodnim re ­
dagowane są w ostatnich czasach 
sumarycznie I krótko i że podają 
niewiele tylko szczegółów. Zda­
niem kół tutejszych mogą być te-

stało całkowicie i w pełni uspra. 
wiedliwione.

Wielką bitwę a a  Wschodzie zna­
mionowały od początku następdi 
iące cechy:

Po pierwsze: Dowództwo nie­
mieckie, dia którego przygotowa­
nia i wysiłki sowieckie nie pożo­

go dwie przyczyny. Pierwszą z nieb stały ukryte, zorganizowało ją  ja ­
to fakt, że charakter w ielkiej b it­
wy w ciągu ośmiu tygodni w isto­
cie sw ej się nie zmienił. Drugiej 
przyczyny możnaby się dopatry­
wać w tym, że dowództwo niem ie­
ckie, podkreślając całą wagę w y­
darzeń na Wschodzie, chce jedna­
kowoż przeciwdziałać tch przece­
nianiu. Zwraca się tutaj uwagę na 
to, że cechą charakterystyczną 
w ielkiej bitwy na Wschodzie, jesz­
cze zanim się ona rozpoczęła, był 
fen istotny fakt, i i  dowództwo 
niem ieckie — uwzględniając m ili­
tarne plany państw zachodnich — 
Przygotowało operatywne rezerwy 
dla Europy. Dyspozycje te objęły 
również przygotowanie rezerw o- 
Peratywnych dla frontu wschod­
niego. Sytuację ogólną charak te­
ryzuje zaufanie, jak ie  naczelne do­
wództwo niem ieckie pokładało w 
znajdujących się na froncie wscho

ko elastyczną, lecz w istocie u- 
miejscowioną wałkę i jako taką 
prowadziło ją  też do te j pory.

Po drugie: Ruchy wsteczne, któ

bojowych przede wszystkim w re­
jonie Biełgorodu i Orła. Twierdze.

re jednakowoż nie zmieniają wca- |eiastyczno-umiejscowionej w ielkiej 
le charakteru bitw y elastyczno- j bitwy w takim stopniu, że można 
umiejscowionej, były z góry prze- |mówić wprost o utracie własnej

uie prasy anglosaskiej, że dowód*- dworna drogami. Ciężkie straty 
two sowieckie zastosowało w te j 
bitwie tak zwaną taktykę uderze­
nia młotem i żc przy pomocy te j 
taktyki odniosło ono też sukcesy, 
uważa się w stolicy Rzeszy za wy­
bieg który ma na celu ukrycie 
niepowodzenia strategii sowieckiej.

W rzeczywistości dowództwo so­
wieckie zostało zmuszone do li­
czenia się 7. niemiecką strategią

lotnicza. Zaznacza się. że propa 
ganiła angielska kroczy przy tym

widziane. Ich rozmiar odpowiadał 
długości frontu wschodniego, wy­
noszącej ponad 3000 km. L g łęb o . 
kości zajętego przez wojska n ie­
mieckie obszaru wschodniego, się­
gającego ponad 3000 km.

Po trzecie: W zasadniczym i de­
cydującym odróżnieniu od poprze­
dnich niemieckich, a także i s o ­
wieckich działań bojowych w te j 
wojnie. Sowietom nie udało się w 
żadnym miejscu przełamać frontu, 
by następnie zwinąć linie niemiec­
kie lub okrążyć znaczniejsze od­
działy niemieckie.

Że Sowiety posiadały tego ro­
dzaju zamiary strategiczne, wyni- j społeczeństwem ciężkich

im

inicjatywy strategicznej. Nowe są 
jedynie rozmiary rzucenia przez 
Sowiety do walki ludzi r m ateria­
łów wojennych.

Odpowiada to też sytuacji ogół- 
neJ, gdy w Berlinie zwraca się też 
wzrok na inne wydarzenia mili­
tarne poza frontem wschodnim. 
I tak śledzi się tu taj z jednej stro­
ny anglo-saski: przygotowania do 
nowych działań przeciwko Euro­
pie, a z drugiej strony wojnę po­
wietrzną nad Europą. Omawia się 
tu ta j ponownie sprawę związaną 
z anglo-śaskimi wysiłkami ukry­
cia przed własnym i światowym

oddziałach. Zaufanie to za. kato wyraźnie z założenia działań których przysporzyła
strat

wojna

podczas ataku na Berlin, obejm u­
jące według dodatkowych meldun­
ków zestrzelenie 72 bombowców 
stara się Anglia ukryć w ten spo­
sób, że podaje zuacznie wyższą 
liczbę atakujących maszyn, aniżeli 
ona była istotnie. W ten sposób 
chce się widocznie zmniejszyć od­
setek strat. Je ś li chodzi o atak na 
Norymbergę, Anglicy podają ty l­
ko połowę strat. W tym wypadku

's i ę  p o w o d z i w o li s z a ta ń s k ie g o  
z n isz cz e n ia , l a d z ie  z a ś  w  k r a ju  
p rz e m ie n ili  s ię  n a  r z e r o k ic h  o b ­
s z a r a c h  p o d  w p ły w e m  t e r r o r u  
n is z c z ą c y c h  z a b y tk i  k u l tu r y  a t a ­
k ó w  b o m b o w y c h , w  ż o łn ie rz y , 
k tó r z y  c ię ż k ie  c io s y  w y m ie rz o n e  
w  ic h  b y t  i w  ic h  m ie n ie  s p o ty ­
k a ją  z  n ie z ło m n ą  d e c y z ją : w y ­
t r w a ć , u tr z y m a ć  to  c o  z o s ta ło  
z d o b y te , i  n ie  u le g a ć  m a m id ło m  
o b łu d n y c h  o b ie tn ic .

T a k  s a m o  j a k  N ie m c y , ta k  te ż  
i o b ó z  p rz e c iw n ik ó w  z d a je  so b ie  
d o k ła d n ie  s p r a w ę  z e  z n a c z e n ia

jo n a  z o s ta ła  w  blojc g o s p o d a rc z y ,  
k tó r y  co  d o  ilo śc i  p ro d u k tó w  I 
te c h n ik i p r a c y  u s u w a  w s z e lk ie  
k ło p o ty  m a te r ia ln e  w  t e j  w o jn ie .  
N a w e t g łó d , k tó r y  p o p rz e d n io  
m ia ł s ta n o w ić  f u n d a m e n t  z w y ­
c ię s tw a  a l ia n tó w , s ta ł  s i ę  t e r a z  
b ro n ią , k tó r e j  o s trz e  z w r a c a  s ię  
r a c z e j  p rz e c iw k o  n ie p rz y ja c ie lo ­
w i. I d e a  i c e l  s o w ie c k ic h  o b e c ­
n y c h  o fe n s y w  ś w ia d c z ą  o ty m  *  
ja s k r a w ą  w y r a z is to ś c ią . N ie c h  
k o s z tu je , co  c h c e . a le  b o g a te  Spi­
c h r z e  t U k r a in y  t r z e b a  z d o b y ć  z  
p o w ro te m . N ie m c y  je d n a k  w ie ­
d zą , że p o tr a f ią  p o w s tr z y m a ć  n ie  
p rz y ja c ie la , p o s ia d a ją c e g o  n a w e t  
z n a c z n ą  p rz e w a g ę  w  lu d z ia c h  I 
w  m a te r ia le  w o je n n y m , ż e  w ró g  
nie je s t  n ie z w y c ię ż a ln y . je ś li  g o ­
d z in a  p ró b y  z a s ta n ie  N ie m c ó w  
s iln y m i m o c ą  s e r c a , o d w a g i i w y ­

t r w a n ia .
D o  c o d z ie n n y c h  n a d z w y c z a j ­

n y c h  w y c z y n ó w , ro d z ą c y c h  s ię  *  
h e ro iz m u  n ie m ie c k ic h  ż o łn ie rz y  
n a  f r o n c ie  w s c h o d n im  d o c h o d z ą  
c z y n y  o rę ż n e , k tó r e  w  w a lk a c h  
n a  S y c y l i i  c h a r a k te r y z u j ą  n ie -

m o ra le , ja k o  d e c y d u ją c e g o  c z y n j ^ ^  d o w ó d z tw o  j d u c h a

w o js k  n ie m ie c k ic h . E w a k u a c j an ik a  d la  n a ro d ó w  p r o w a d z ą c y c h  
w o jn ę . K ip i  i w r z e  w  a n g lo -  
a m e r y k a ń s k ic h  k u c h n ia c h  w a r z ą  
c y c h  tr u c iz n ę . P o d z ie m n a  p r a c a  
n ie p rz y ja c ie ls k a  z a k o ń c z y  s ię  
f ia s k ie m , p o n ie w a ż  N ie m c y  n ie  
są  ju ż  p o d a tn i  n a  m e to d y , k tó r e  
d a w n ie j  w tr ą c i ł y  R z e s z ę  w  g o r z ­
k ą  b ie d ę  i s k r a j n ą  n ę d z ę . W  po­
l i ty c e  p o te n c ja ln e g o  b o ls z e w iz ­
m u  m a j ą  w e d łu g  p la n u  R o o s e -  
v e l t a  i  C h u r c h i l la  S o w ie ty  s ta ć  

s ię  k a ta m i  E u r o p y . P r z y m ie r z e  
z M o s k w ą  p rz e m ie n iło  s ię  d la  
n ie p rz y ja c ió ł  w  c a łk o w itą  z a le ż ­
n o ś ć  o d  K r e m la . P o z a  p o m o c ą  
m ilita rn ą  d la  M o s k w y  m a  s ię  
d z is ia j w y h o d o w a ć  p r z y  p o m o c y  
m a s o w y c h  m o r d ó w  p rz e z  a ta k i  
p o w ie trz n e  ó w  c h a o ty c z n y  n a ­
s t r ó j , k t ó r y  o d d a  E u r o p ę  n a  łup  
b o lsz e w iz m o w i. L e * z  n a ró d  n ie ­
m ie c k i, f r o n t  i k r a j ,  w ie  z b y t  'do­
b rz e , że  w  w a lc e  o b e c n e j  ch o d z i  
w  d o s ło w n y m  z n a c z e n iu  te g o  w y  
ra z u  o  ś m ie r ć  i ż y c ie . W  sp ó jn i  
k r a j u  i f r o n tu , w  ich  k a rn o ś c i ,  
w  ic h  p o c z u c iu  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści i g o to w o ś c i  d o  w a lk i  w y r a ż a  
się u p a r ta  w o la  p rz e trz y m a n ia .  
Z ro z u m ie n ie  te j  w s p ó ln o ty  s iły  
ie s t  m o m e n te m  o ż y w ia ją c y m ,usiłują ou-i zatem ukryć wysokość , . . .

strat przez przemilczenie. Amcry- [ któ ry  na  progu p ią te -,0 ro u u  oj
kanie natomiast obrali taktykę • n Y  um acnia N iem cy w  pew ności
publikowania fantastycznych liczb '  w  w êrze w niezw yciężalność

w o b e c w s z e lk ic h  p o d s tę p n y c h  

a ta k ó w  n ie p r z y ja c ie la . P ię ta  
a c h il le s o w a  n a  n ie m ie c k im  o r g a ­
n iz m ie  n a r o d o w y m , s ta n o w ią c a  
w e d łu g  w y n u rz e ń  o w e g o  b o s to ń -  
sk ie g o  k o m e n ta to r a  ta k  s a m o  ja k  
w  r .  1 9 1 8  c z y n n ik  w  o b lic z e n ia c h  
a lia n tó w , w in n a  p o z o s ta ć  i p o ­
z o s ta n ie  m a r z e n ie m  s e n n y m  g a n g  
s te r ó w  a m e r y k a ń s k ic h . Z e  z b y t  
b o le s n ą  w y r a z is to ś c ią  ż y je  w  d zi­
s ie js z y m  p o k o le n iu  w s p o m n ie n ie  
o w e j e r y  u p o k o rz e n ia  i n a ro d o ­
w e j n ę d z y , w. k tó r ą  w tr ą c i ło  i)ie -  
g d v ś  N ie m c y  s a m o p o d d a n ie  s ię  

Z w y c ię s tw a  o r ę ż a  n ie m ie c k ie -

zestrzełenia niemieckich myśliw­
ców. Twierdzą oni, że podczas ata­
ków na miasta południowo-nie- 
mieekie, gdzie Amerykanie stra­
cili 10T bombowców, zestrzelili oni 
303 niemieckie myśliwce. Na pra­
wdę zginęły, tylko załogi dwócb 
maszyn. Owe łiczby fantastyczne 
są tego rodzaju, że piętnuje je  już 
nawet prasa angielska.

Tego rodzaju próby ukrywania 
nie mogą w niczym zmienić fakta 
wzrastających strat, którym odpo­
wiada też wzrost procentowej ilo­
ści strat.

te g o  p o łu d n io w e g o  p rz e d p o la  w y  
w o ła ła  w ś ró d  n ie o p is a n e g o  h a ­
ła s u  w  o b o zie  p rz e c iw n ik ó w  
p ra w d z iw ą  s y m f o n ię  p rz e p o ­
w ie d n i z w y c ię s tw a , le c z  p rz y  ty m  
w s z y s tk im  an i A m e r y k a n ie  an i  
A n g lic y  n ie  są  z b y t  z a d o w o le n i. 
Z b y t  s i ln y  b y ł u p ły w  k rw i i z b y t  
w y r a ź n ie  p rz e k o n a n o  s ię , ja k  
d u żo  N ie m c y  p o s ia d a ją  m i l i ta r ­
n e j  i o r g a n iz a c y jn e j  s iły , n a  w y ­
p a d e k , g d y b y  k ie d y ś  m ia ło  d o jś ć  
do s t a r c i a  s ię  n a ro d ó w  n a  g r u n ­
c ie  e u ro p e js k im  w  p o d o b n y c h  

m n ie j w ię c e j  w a r u n k a c h . W  k a ł  
d y m  r a z ie  m o ż e  a r m ia  n ie m ie c ­
k a  z a l ic z y ć  p ię c io ty g o d n io w ą  o b ­
ro n ę  S y c y l i i  p rz e d  p r z e w a ż a ją ­
c y m i s iła m i n ie p rz y ja c ie ls k im i  
do c h lu b n y c h  k a r t  s w o je j  h is to ­
rii  a  z a k o ń c z e n ie  d z ia ła ń  s y c y l i j ­
sk ich  n ie  n a r u s z y ło  w  n ic z y m  
n ie m ie c k ie g o  c e lu  w*alki. z d ą ż a ­
ją c e g o  do o s ta te c z n e g o  z w y c ię ­

s tw a .
S iln ie js z e  n a ś w ie t le n ie  h a s e ł  

p rz e c iw n ik a  o s ła b ia  w  n a jw y ż ­
s z e j  m ie r z e  b a r w y , k tó r y m i  
a lia n c i  od W a s z y n g to n u  a ż  do  
M o s k w y  p ró b u ją  w  k o ń c u  c z w a r  
te g o  ro k u  w ojm * w  n a j j a s k r a w ­
s z y  sp o só b  k r e ś l ić  o b r a z  n ib y  

p e w n e g o  ju ż  z w y c ię s tw a . N ie m ­

c y  p o n io s ły  c io s y \ a le  s ą  o n e  d ość  

m o cn e , b y  j e  z n ie ś ć . N a  n ic h  s a ­

m y c h  s p o c z y w a  c ię ż a r  r o z s tr z y ­

g n ię c ia , k tó r e  m o że  ty lk o  b rz m ie ć  

z w y c ię s tw o  lu b  z a g ła d a . W  z ro ­

z u m ie n iu  te g o  p e łn e g o  p rz e z n a ­

cz e ń  z a d a n ia  m u sz ą  je d n a k  Nien? 

c y  w y k a z a ć  s ile  do  zn o szen ia  

ró w n ie ż  b ó lu  i c ie rp ie ń , je ś li  o n e  

s łu ż ą  z w y c ię s tw u . O s trz e  n ie ­

m ie c k ie g o  m ie c z a  i s iła  e ty c z n a  

N ie m ie c  d a ją  g w a r a n c ie  te g o . 

że p o w s ta n ie  s iln a  i w o ln a  E a-  

ro p a .
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Kompania żydowskich przasląpciw woionnych
B E R L I N . „ T im e s "  p o ś w ię c a  

tw ó j p o n ie d z ia łk o w y  a r ty k u ł  
w s tę p n y  s to s u n k o m  W a s z y n g to ­
n u  i  L o n d y n u  d o  M o s k w y . G a ­
z e ta  k o n s e r w a ty s tó w  a n g ie ls k ic h  
o p o w ia d a  s ię  p o n o w n ie  z a  
w s p ó ln y m  c e le m , w ią ż ą c y m  ja k  
n a jś c iś le j  A n g lię  z e  Z w ią z k ie m  
S o w ie c k im . P o d k r e ś la  o n a  p r z y  
ty m , że  te  w y ty c z n e  b r y ty js k ie j  
p o lity k i z a g ra n ic z n e j  o b o w ią z u ­
j ą  c a łe  im p e riu m , to  z n a c z y  t a k ­
że  w s z y s tk ie  d o m in ia . W s p ó ł­
p r a c a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  ' i A n g lii  
S ta n o w i i c h  w s p ó ln ą  s p r a w ę  n a  
ś m ie r ć  i ż y c ie . T e n  t r z e c h s t r o n -  
n y  z w ią z e k  —  p ró b u je  t łu m a ­
c z y ć  „ T im e s "  —  n ie  w y k lu c z a  
te g o , b y  in n e  n a ro d y , „ w ie lk ie  
1 m a łe "  n ie  m ia ły  s w e g o  g ło su . 
Je d n a k o w o ż  g a z e ta  lo n d y ń s k a  
p o z o s ta w ia  s p r a w ę  o tw a r tą ,  cz y  
te  „ in n e "  n a r o d y  b ę d ą  m o g ły  
u c z y n ić  c o ś  w ię c e j , j a k  ty lk o  
p o d n ie ś ć  o k r z y k  b ó lu . W  d e li­
k a tn y c h  s ło w a c h  z a z n a c z a  „ T i­
m e s " , ż e  u p a r te  ż ą d a n ia  m o s ­
k ie w s k ic h  m i l i ta r y s tó w  s tw o r z e ­
n ia  d ru g ie g o  f r o n tu  s ta n o w ią  
„ b łą d  p s y c h o lo g ic z n y " . D a le k o  
n in ie js z y m i n a to m ia s t  s ło w a m i  
w y ty k a  g a z e ta  C h u rc h il lo w i  
ł R o o s e v e lto w i to , ż e  m ie li  o n i  
cdw ra g ę  n ie  z a w s z e  d o ś ć  c h ę tn ie  
u s to s u n k o w y w a ć  s ię  do m i l i t a r ­
n y c h  ż y c z e ń  S ta l in a  ( !).

„ T im e s "  p isz e , ż e  w  o b o zie

a n g lo a m e r y k a ń s k im  n ie  p o w i n - [ w ie tó w , a o p o w ia d a  s ię  r a c z e j 'd o  L o n d y n u . W y k o r z y s tu ją c  tę

B r i  i m  i  f i l i i  Weisa
H E L S I N K I . (D N B ). W  d n iu  a d m in is t ra c j i  w o js k o w e j  i d y re k

n o  d o c h o d z ić  do z b y tn ic h  t a r ć  
z p o w o d u  „ ró ż n ic  te c h n ic z n y c h " .  
C h o c ia ż  Z w ią z e k  S o w ie c k i  n ie  
b ie rz e  u d z ia łu  w  w o jn ie  n a  P a ­
c y f ik u , fo  je d n a k  j e s t  rz e c z ą  
b e z w z g lę d n ie  k o n ie c z n ą  „ z w ią ­
z a ć  M o s k w ę  j a k  n a jś c iś le j  z e  
w s z y s tk im i g łó w n y m i u c h w a ła ­
m i a l ia n tó w " . T r z e b a  so b ie  z a ­
p e w n ić  „ p e łn ą  z g o d ę "  b o ls z e w i­
k ó w  w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h .  
W  o d n ie s ie n iu  do E u r o p y  u d r z u -  
c a  „ T im e s "  te z ę  s tw o r z e n ia  z a ­
c h o d n io -e u r o p e js k ie j  s f e r y  w p ły ­
w ó w  A n g lo s a s ó w  i  w s c h o d n io -

d ru g ie j  ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W y -  
b o r g a  od  b o lsz e w ik ó w  o d b y ły  
s ię  w  ty m , z n a jd u ją c y m  s ię  w  
o ż y w io n e j o d b u d o w ie  m ie śc ie , u -

c a łk o w ić ie  za  s ta n o w is k ie m  p o d ró ż , z ło ż y ł o n  k ilk u d n io w ą  ro c z y s to ś ę i  w  g o d n e j i p ro s te j

K r e m la , k tó r y  d o m a g a  s ię  z u ­
p e łn e g o  w y d a n ia  k o n ty n e n ­
tu  e u ro p e js k ie g o  b o lsz e w ik o m . 
W s p o m n ia n y  a r ty k u ł  w s tę p n y  
„ T im e s ‘a “  m o ż n a  uw lifcać je d y ­
n ie  z a  a r t y k u ł  p o w ita ln y  d la  
M a j s k ie g o  i z a p e w n ia ją c y  je s z ­
c z e  r a z  M o s k w ę , że  z n a jd z ie  o n a  
ja k  n a jp e łn ie js z ą  z g o d ę  w  o b o zie  
a n g lo s a s k im  d la  s w y c h  ż ą d a ń  p o  
l i ty c z n y c h .

M a js k i  b o w ie m , b y ły  a m b a s a ­
d o r  S ta l in a  w  A n g lii , a  o b e c n y  
z a s tę p c a  k o m is a rz a  lu d o w e g o

e u ro p e js k ie j  s f e r y  gw p ływ ów  S o -  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , p rz y b y ł

w iz y tę  w  s to lic y  I r a n u , T e h e r a ­
n ie , k o n fe r o w a ł  w  K a ir z e  z eg ip  
s k im  p r e m ie r e m  N a h a s  P a s z ą  i 
d a ł do z ro z u m ie n ia , że  w  n a j ­
b liż sz y m  c z a s ie  o d w ie d z i ró w ­
n ie ż  in n e  s to lic e  w  A z ji  P r z e d ­
n ie j i Ś ro d k o w e j , p r z y  c z y m  u -  
w a g a  z w r ó c o n a  z o s ta ła  s z cz e ­
g ó ln ie  n a  K a b u l . R ó w n o c z e ś n ie  

je d n a k  rz ą d  A fg a n is ta n u  d a ł ze  

sw e j s t r o n y  do z ro z u m ie n ia , że

fo rm ie , n a  p a m ią tk ę  p rz y b y c ia  
w o js k  fiń s k ic h . W s z y s tk ie  d o m y  
i g m a c h y  p u b lic z n e  o z d o b io n e  
b y ły  o b fic ie  f la g a m i. W  g o d z i­
n a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  o d b y ło  
s ię  n a  s t a r y m  s z a ń c u  n a b o ż e ń ­
s tw o  d z ię k c z y n n e , c e le b r o w a n e  
p rz e z  b is k u p a  k a te d r a ln e g o  W y -  
b o rg a . O k o ło  p o łu d n ia  o d b y ło  
s ię  u r o c z y s te  z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  
n a  o to c z o n y c h  p ie c z o ło w ic ie  z ie ­
le n ią  g r o b a c h  b o h a te ró w  k o ło  

p ra g n ie  z a c h o w a ć  c a łk o w itą  n e u  ^  k a te d r y  w  ś ro d k u  m ia s ta .

t r a ln o ś ć  w  w a lc e  w ie lk ic h  m o -  Z ło ż o n o  w ie ń c e  d o w o d z ą c e g o  w o j  

c a r s tw . fs k a m i n a  P r z e s m y k u  K a re ls k im ,

Amerykanie odbywają inspekcje w Anglii
Smętne widoki przyciśniętych do muru Brytyjczyków

L I Z B O N A . W  o s ta t n ic h  t r g o d -  p e k t ,  n a z w a ł  „ n a c z e ln ą  k o m is ją  

n ia c h  p r z e ż y ła  A n g l ia  k i lk a  a m e -  J w ą c h a c z y " .  A n g l ic y  m ie l i  p r z y k r e  

r y k a ń s k ic h  w iz y t ,  k t ó r e  j ą  s i ln ie  
z d e n e r w o w a ły , m ię d z y  in n y m i w i ­

z y tę  p r e z e s a  a m e r y k a ń s k ie j  iz b y  
h a n d lo w e j,  J o h n s t o n e ,  r e p r e z e n t a ­
c y jn e g o  p r z e d s t a w ic ie la  a m e r y k a ń ­
s k ic h  „ w ie lk ic h  in t e r e s ó w " ,  p r z y ­

w ó d c y  o w e j w ie lo k r o t n ie  w y m ie ­
n ia n e j  d e le g a c j i  a m e r y k a ń s k ic h  

s e n a to r ó w , k t ó r ą  to  d e le g a c ję ,  ja k  

d o n o s z ą , a n g ie ls k i  ty g o d n ik  „ N e w s  

R e y ie w " ,  n ie  w ie lk i  o k a z u ją c  r e s -

Niemcy eksportują
Rekordowa liczba osób zwiedzają­

cych targi w kmirze
i- n ia  w ła s n e , a  n a d to  w  t y c h  s a ­

m y c h  r o z m ia r a c h  d o s ta r c z a ją  to ­
w a r ó w  in n y m  k r a j o m  e u r o p e j ­
sk im , b o g a ty  s o r t y m e n t  n ie m ie c ­
k ic h  d o s ta w  d o  T u r c j i  w  r . 1 9 4 2  
ś w ia d c z y  o  i c h  g o to w o ś c i  i  zd o l­
n o ś c i  d o  w y k o n y w a n ia  dostaw *. 
D o s ta r c z o n o  T u r c j i  w  z n a c z n y c h  
i lo ś c ia c h  p a p ie r u , p a p y , b a r w i ­
k ó w  s m o ln y c h , in n y c h  f a r b , p o ­
k o s tó w , la k ie r ó w , w ie lk ic h  p rz e d  
m io tó w  ż e la z n y c h , t o w a r ó w  ż e ­
la z n y c h  i  m e ta lo w y c h , p ro d u k ­
tó w  f a r m a c e u ty c z n y c h , m e c h a n i­
c z n y c h  i  o p ty c z n y c h , lo k o m o ty w ,  
m a s z y n  tk a c k ic h , s iln ik ó w , m a ­
sz y n  r o ln ic z y c h  i  e le k tr y c z n y c h  
o ra z  n a r z ę d z i  e le k tr o te c h n ic z ­
n y c h  i  s p r z ę tu  ra d io w e g o . T a r g i  
s ą  s a m e  w  so b ie  m ie rn ik ie m  
z d o ln o ś ci w y tw ó r c z o  -  g o s p o d a r ­
c z e j . N ie m c y  s t a r a ł y  s ię , o p ie ra ­
j ą c  s ię  n a  s w o ic h  t r a d y c y jn y c h  
b lisk ich  s to s u n k a c h  g o s p o d a r­
c z y c h  z  T u r c ją ,  p o k a z a ć  w  Iz m i-  

eie . A c z k o lw ie k  N ie m c y  2e | rz e  s w o je  p r o d u k ty  g o s p o d a rc z e  
w z g lę d u  n a  w o jn ę  m u s z ą  p o k r y - j k t ó r e  o d p o w ia d a ją  o b e c n y m  p o -  
w a ć  z w ię k s z o n e  z a p o trz e b o w a -  | trz e b o m  T u r c j i .

S T A M B U Ł . Z  o k a z ji  p rz e p ro  
V a d zo n eg o  p rz e z  r a d ę  p ro p a g o ­
w an ia  g o s p o d a rk i n ie m ie c k ie j  w  
s z e ro k ic h  r o z m ia r a c h  u d z ia łu  
n ie m ie c k ie g o  w  t a r g a c h  t u r e c ­
k ic h , z o rg a n iz o w a n y c h  w  Im irz e ,  
k tó re  to  t a r g i  w  c ią g u  p ie r w s z y c h  
t rz e c h  d ni z w ie d z iło  1 3 0 .0 0 0  osób , 
u d z ie lił p re z e s  w s p o m n ia n e j  r a -  

p r o p a g o w a n ia , p ro f . H u n k e ,  
o b s z e rn e g o  w y w ia d u  p r z e d s ta w i­
c ie lo w i p r a s y  tu r e c k ie j .

M ó w i s ię  ta m , że  N ie m c y  e k s­
p o r tu ją  z n a c z n ie  w ię c e j , a n iż e li  
z a g r a n ic a  n a  o g ó ł p rz y p u s z c z a ,  
a lb o w ie m  N ie m c y  u w a ż a ją  z a  
•w ój o b o w ią z e k  n ie  o p u s z c z a ć  
rw y c h  p a r tn e r ó w  h a n d lo w y c h  
m im o  to c z ą c e j  s ię  w o jn y . J e ś l i  
p r z y jr z y m y  s ię  tu r e c k ie m u  h a n ­
d lo w i z a g r a n ic z n e m u , to  u j r z y ­
m y , że  N ie m c y  s ta n o w ią  n a js i l ­
n ie js z e g o  p a r t n e r a  w  h a n d lu  t u ­
re c k im  i u c z e s tn ic z ą  w  p o n a d  5 0  
p r o c e n ta c h  w  t u r e c k im  im p o r -

w r a ż e n ie ,  i e  A m e r y k a n ie  z a c h o ­

w u ją  s ię  t a k ,  j a k  g d y b y  m ie l i  u s ta ­
la ć  s t a n  m a ją t k o w y  z b a n k r u to w a ­
n e j  lu b  u  p r o g u  b a n k r u c t w a  z n a j ­
d u ją c e j  s i ę  f i r m y .  I c h  w iz y ta  w y ­
r a ź n ie  r ó ż n i ła  6ię  o d  w iz y t  in n y c h  
a m e r y k a ń s k ic h  u r z ę d o w y c h  1 p ó łu -  
r z ę d o w y c h  p r o p a g a to r ó w  i  p o l i t y ­
k ó w : M ó w ili  o n i  n ie  w ie le ,  a l e  z a -  
to  b a r d z o  o b s e r w o w a li .  J o h n s t o n e  
o ś w ia d c z y ł  n .  p ., ż e  A m e r y k a  
s t w o r z y  p o  w o jn ie  d o b r z e  z o r g a ­
n iz o w a n ą  l in ię  k o m u n ik a c ji  p o ­
w ie t r z n e j  n a d  A t la n ty k ie m , lt?z 
b ę d z ie  to  U n ia  s tu p r o c e n to w o  
a m e r y k a ń s k a .  A n g l ic y  m o g lib y  
z b u d o w a ć  l in ię  k o n k u r e n c y jn ą ,  
d o d a ł o n ,  c h o c ia ż  w ic  on d o b rz e , 
ź e  A n ę l ia  n a  c a łe  l a t a  n ie  b ę d z ie  

d o  te g o  z d o ln a .

W  k o ń c u  b r y t y js k i  m in is t e r  p r o ­
d u k c ji  L y t t le t o n  w y s tą p i ł  ja k o  
r z e c z n ik - o b r a ż o n y c h  u c z u ć  A n g li i  
Z d a n ie m  je g o  S t a n y  Z je d n o c z o n e  
o c e n ia ją  z u p e łn ie  fa łs z y w ie  s y t u ­

a c ję  i  o f i a r ę  A n g l i i .  „ A n g l ia  —  
o ś w ia d c z y ł  m in is t e r  —  u ż y w a  w  

t e j  c h w i l i  6 5  p r o c e n t  s w e g o  m a ­
t e r ia łu  lu d z k ie g o  b e z p o ś r e d n io  d o  
c e ló w  w o je n n y c h . J e s t  t o  d a le k o  

w ię k s z y  o d s e te k , a n iż e l i  p o  s t r o ­
n ie  k t ó r e g o k o lw ie k  z  n a s z y c h  

s p r z y m ie r z e ń c ó w . N ie  m o ż e  to  p o ­
z o s ta ć  b e z  w p ły w u  n a  g o s p o d a r k ę  
a n g ie ls k ą .  N a s z  n o r m a ln y  h a n d e l  
z a g r a n ic z n y  z n a c z n ie  s ię  s k u r c z y !  
i z m u s z e n i b y l iś m y  w y z b y ć  s ię  
w i e lk ie j  c z ę ś c i  n a s z y c h  k a p it a łó w  
z a g r a n ic z n y c h . P o z a t e m  m o c n o  

w z r a s ta  z a d łu ż e n ie  A n g l i i  p r a w ie  
w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  s p r z y m ie ­
r z o n y c h  i  n e u t r a ln y c h .  J e s t e ś m y  
o c z y w iś c ie  g o to w i w s p o m n ia n e  
długi o d p r a c o w a ć ,  le c z  m im o  to  

A n glia  p o t r z e b u je  o d  A m e r y k a n ó w  
ja k  n a jw ię k s z e g o  p r z y jś c ia  z p o ­

m o c ą " .

Jo h n sto n e  odpow iedział jedn ak

n a d e r  c h ło d n o . „ M u s im y  s p r a w y  
t r a k t o w a ć  t a k ,  ja k  o n e  ł i ę  p r z e d ­
s t a w ia ją  i s t o t n ie " — powiedział o n . 
M a c h n ą ł  o n  r ę k ą  n a  m a r z e n ia  o  
p r z y s z ło ś c i ,  r o z w i ja n e  przez s z e ­

r e g  a n g ie ls k ic h  i  a m e r y k a ń s k ic h  
e k o n o m is tó w -te o r e t y k ó w  z  w ic e ­
p r e z y d e n te m  W a l la c e ‘m  n a  c z e le  

T z a z n a c z y ł ,  ż e  A m e r y k a  w c a le  n ie  

m y ś l i  o  z b u d o w a n iu  p o  w o jn ie  
„ n o w e g o  n ie b a  i  n o w e j z ie m i" .  
S w ó j w ła s n y  id e a ł  p r z y s z ło ś c i  s f o r ­
m u ło w a ł  o n  w  s ło w a c h :  „ A m e r y ­
k a  m a  w i ę c e j  k a p it a łó w  a n iż e l i  
A n g l ia .  W y  A n g l ic y  je s t e ś c i e  z r ę ­
c z n ie js i ,  m y  A m e r y k a n ie  m a m y  
w ię k s z e  w p ły w y " .  Z n a c z y  to :  A n ­
g l ia  z e  w z g lę d u  n a  s w o je  w ię k s z e  
u m ie ję tn o ś c i  w in n a  w  c z a s ie  p r z e j ­
ś c io w y m  p o m a g a ć  A m e r y k a n o m , 
a ż  S t a n y  Z je d n o c z o n e  z d o b ę d ą  d o ść  
d o ś w ia d c z e n ia , b y  m o g ły  s a m e  d a ­
w a ć  s o b ie  r a d ę .  A n g l ik  m a  z a te m  
p r z y  a m e r y k a ń s k im  h a n d lo w c u  
o d g r y w a ć  m n i e j  w i ę c e j  ta k ą  ro lę , 
ja k  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  „ s p e ­
c ja l i s t a "  p r z y  k o m is a r z u  p o lity c z ­
n y m . W  k o ń c u  d o r z u c ił  J o h n s t o n e

B E R L I N . (D N B ). N ie m ie c k ie  

m y ś liw c e  o  d a le k im  z a s ię g u  z e ­

s t r z e l i ły  w  g o d z in a c h  p o łu d n io ­

w y c h  d n . 3 0  s ie rp n ia  w  o b s z a rz e  

m o r s k im  n a  p ó łn o c o -z a c h ó d  od  

C a p  F i n i s te r r e  je d e n  w ie lk i  h y ­

d ro p la n  ty p u  S u n d e r la n d . N ie ­

p r z y ja c ie ls k a  m a s z y n a , l e c ą c a  n a  

w y s o k o ś c i  1 5 0  m . w  k ie ru n k u  

p ó łn o c n y m , z o s ta ła  s p o s trz e ż o n a  

i z m u s z o n a  do w a lk i  p o w ie tr z ­

n e j. H y d ro p la n  b ro n ił  s ię  z a c ie ­

k le , n ie  m ó g ł je d n a k  u jś ć  p rz e d  

a ta k a m i  n ie m ie c k ic h  m y ś liw c ó w  

o d a le k im  z a s ię g u  i r u n ą ł  p ło n ą c , 

p r z e c h y la ją c  s ię  n a  l e w y  p ła t  do  

m o rz a  i n a ty c h m ia s t  z a to n ą ł .

d o  s w o ic h  e n u n c ja c y j  je s z c z e  k i l k a  
p o g r ó ż e k  p o d  a d r e s e m  a n g ie ls k ic h  
p la n ó w  w  d z ie d z in ie  p o l i ty k i  s o ­
c ja l n e j ,  w  r o d z a ju  p la n u  B e v e r id -  
g e ‘a . O ś w ia d c z y ł  o n , i e  w s p ó łp r a ­
c a  z  A n g l ią  m o ż liw a  j e s t  ty lk o  

p o d  ty m  w a r u n k ie m , ż e  u ż y ty  
p rz y  ty m  k a p i t a ł  p o z o s ta n ie  c a łk o ­
w ic ie  p r y w a t n y  i  c a łk o w ic ie  w o l­
n y .

X

G E N E W A . (D N B ). „ D a ily  T e le  
g r a p h "  p isz e , ż e  p o  w y lą d o w a n iu

to r a  m ie js k ie g o , w s z y s tk ic h  n a ­
ro d o w y c h  o r g a n iz a c y j  i z w ią z ­
k ó w . R ó w n o c z e ś n ie  o d b y ło  się  
o d p o w ie d n ie  u c z c z e n ie  in n y  c l  
g ro b ó w  b o h a te r ó w  W y b o r g a .

N a s tę p n ie  o d p ra w io n o  d la  od­
d z ia łó w  g a rn iz o n u  n a b o ż e ń s tw *  
p o lo  w e , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ł  
k o m e n d a n t  g a rn iz o n u , ja k  r ó w ­
n ie ż  o s o b is to śc i m ia s ta  i a d m in i­
s t r a c j i  p ro w in c ji . W ie c z o re tr  
t e a t r  m ie js k i  u rz ą d z ił  p rz e d s ta  
w ie n ie .
U i l U U U U t i i i U U l i U U i U U i l ,

p rz e d  k ilk u  d n ia m i n a  z ie m i b r y  
ty js k ie j  „ n a c z e ln y c h  t u r y s tó w  
w o je n n y c h "  w  p o s ta c i  p ię c iu  a -  
m e r y k a ń s k ic h  s e n a to r ó w , o cz e k u  
je  s ię  o b e c n ie  k a ż d e g o  d n ia  p rz e d  
s ta w ic ie li  „ s t ro n y  c z e r w o n e j"  
T ta k  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p r z y ­
b ę d z ie  do  L o n d y n u  n a  cz e le  d e ­
le g a c ji  g e n e r a ln y  r a d c a  s o w ie c ­
k ic h  z w ią z k ó w  g ó rn ic z y c h , M ik o  
ła j  S z w e r n ik , ja k o  p ie r w s z y  sp o  
śró d  s o w ie c k ic h  d z ia ła c z y  ro b o t ­
n ic z y c h . S z w e rn ik , j a k  p o d k r e ś ­
la  g a z e ta , n ie  je s t  o s o b ą  n ie z n a ­
n ą  -jw A n g lii . „ T e n  c ie m n y  ty p  
ze  sw o im i k łu ją c y m i  o c z y m a  u -  
m ie  p o  m is trz o w s k u  w p r o s t  m il­
c z e ć , s tw ie rd z a  „ D a ily  T e le -  
g ra p h ." , a le  te ż  w  o d p o w ie d n im  
m o m e n c ie  „z  p r z e r a ż a j ą c ą  o tw a r  
to ś e ią "  w y r a ż a ć  s w p je  p o g lą d y .  

M o ż n a  to  b y ło  o d c z u ć , k ie d y  b a ­

w ił o n  o s ta tn i  r a z  w  A n g lii  i 

z w ie d z a ł t a m  fa b r y k i  u z b ro je n ia , 

a lb o w ie m  u w a g i  je g o  b y ły  . .b a r ­

dzo z g ry ź l iw e " . D a le j  g a z e ta  p i­

sze, ż e  o b o k  S z w e m ik a , l ic z ą  j e ­

sz cz e  w  L o n d y n ie  n a  w iz y tę  p r e ­

ze sa  A F L  (A m e ric a n  F e d e r a tio n  

o f L a b o u r ) , G illia m a  G r e e n ‘a. 

R ó w n ie ż  i on  m a  p r z y b y ć  n a  c z e ­

le  d e le g a c j i  n a  k o n f e r e n c ję  z 

p r z e d s ta w ic ie la m i b r y ty js k ic h  

z w ią z k ó w  g ó rn ic z y c h .

15-procentowe zwyżka 
kursów

V IG O . (D N B ). G ie łd a  w  K a irz e  
s ta ła  s ię  o d  b lisk o  d w ó ch  l a t  sie­
d lisk ie m  i p o le m  z a p a s ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  a n g ie ls k ic h  i am< 
ry k a ń s k ic h  s p e k u la n tó w . W  m a ­
c h in a c ja c h  t y c h  b io rą  t e ż  u d z ia ’ 
p e w n e  w s p ó łp r a c u ją c e  z A n g lią  
i A m e r y k ą  e g ip s k ie  s f e r y  f in a n ­
so w e . S p e k u la c ja  f in a n s o w a , ja k  
p isze  p e w ie n  b y s tr y  o b s e r w a to r  
t y c h  s p ra w , je s t  z a in te re s o w a ń ?  
je d y n ie  w  ty m , b y  w o jn a  n ie  
s k o ń c z y ła  s ię  z b y t  sz y b k o . K a ż ­
d a  w ia d o m o ś ć , k tó r a  z d a w a ła  s ię  
o z n a c z a ć  s k ró c e n ie  w o jn y  w y w c  
ły w a ła  n a  g ie łd a c h  w  K a ir z e  1 
w  A le k s a n d r ii  n a ty c h m ia s to w ą  
b a rd z o  s iln ą  z n iż k ę  k u r s ó w . K il  
k u  o d p o w ie d z ia ln y c h  p o lity k ó w  
im p e riu m  b r y ty js k ie g o  s ta r a ło  
s ię  d la te g o  m o w a m i, w  k tó r y c h  
p r z e p o w ia d a n o . d łu g ie  t r w a n ie  
w o jn y , p o m ó c  z w y ż c e  k u rs ó w , 

j U c z y n ił  ta k  n p . .  p o łu d n io w o ­
a f r y k a ń s k i  p r e m ie r  S m u ts  i b r y ­
ty js k i  m in is te r  d la  Ś ro d k o w e g o  
W s c h o d u  R . G . C a s e y . C a s e y  
w s k a z a ł  n a  to , że  z a ję c ie  M e s s y -  
n y  i p o p ra w ie n ie  s y tu a c j i  t r a n s ­
p o r to w e j  n a  M o rz u  Ś ró d z ie m ­
n y m  n ie  o z n a c z a  je s z c z e  te g o , by  
ilo ś ć  to w a r ó w  n a  p o k ry c ie  z ap o ­
t r z e b o w a n ia  lu d n o ś c i  c y w iln e )  
z n a c z n ie  s ię  p o d w y ż s z y ły . R e u ­
t e r  z a z n a c z a  w  p e w n y m  k o m u n i­
k a c ie  z  K a i r u , ż e  w s p o m n ia n a  
m o w a  w y w o ła ła  n a ty c h m ia s t  sil 
n ą z w y ż k ę  k u r s ó w  n a  g ie łd zie  
k a ir s k ie j . W  c ią g u  je d n e g o  ty l ­
ko d n ia  s k o c z y ły  n a  g ie łd z ie  k u i  
s y  p rz e c ię tn ie  o 1 5 -p r o c e n t .

R z a d k o  k ie d y  t a k  w y ra ź n ie  
ja k  w  w y m ie n io n y m  k o m u n ik a ­
c ie  R e u te r a  o d s ło n iła  s ię  w sp ó ln a  
g r a  p o lity k i  i f in a n s je ry . A m e r y  
k a ń s k o -a n g ie ls c y  s p e k u la n c i , k tć  
rz y  w  c o  r a z  w ię k s z e j  ilo śc i  o -  
s ie d la ją  s ię  w  E g ip c ie  i n a  Ś ro d ­
k o w y m  W s c h o d z ie , d u ż ą  hrfussą  
n a  g ie łd a c h  e g ip s k ic h  s tw ie rd z ili  
s w e  w id o k i d a ls z y c h  m o ż liw o ś d  
w y z y s k iw a n ia  lu d n o ś c i  A z ji  
P rz e d n ie j .

Droga do katyńskiego lasu
(Trochę ze wspomnień osobistych i przeżyć)

Napisał dla pisma wychodzącego w Mińsku 
ruska)a Hazieta“ kapitan K.

Biela-

I X .

D la  m n ie  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i,  
i e  ■w szystkie „ m y s z k i" , w o g ó le  
e i  w s z y s c y  co  s ie d z ie li  w  w ię z ie ­
n ia c h  s o w ie c k ic h  o f ic e ro w ie , zn a  
le ź lib y  s ię  w c z e ś n ie j  c z y  p ó ź n ie j  
w! b r a tn ie j  m o g ile , g d y b y  n a  

s z c z ę ś c ie  n ie  w y b u c h ła  w o jn a  
p o m ię d z y  N ie m c a m i a  Z w ią z ­
k ie m  S o w ie c k im , k tó r a  z m u s iła  
b o ls z e w ik ó w  w o b e c  g ro ź b y  b r o ­
n i n ie m ie c k ie j  z a n ie c h a ć  d z ik ie ­
g o  z n ę c a n ia  s ię  n a d  b e z b ro n n y ­
m i .

W S Z Y S T K I E  K O T Y  S Z A R E

J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m , w ię k -  
a  c z ę ś ć  o f ic e r ó w  w  n ie w o li  
ylszew ick ie j b y ła  o f ic e r a m i r e -  
r w y , k tó r z y  w ło ż y li  m u n d u ry

z p o w o d u  w o jn y . B y l i  p o m ię d z y  
n im i lu d z ie  ró ż n y c h  z a w o d ó w ,  
ró ż n e g o  p o c h o d z e n ia , ró ż n y c h j  
n a ro d o w o ś c i  i ró ż n y c h  ś w ia to p o '  
g lą d ó w , a le  w  o c z a c h  b o ls z e w i­
k ó w  ż a d n e j n ie  b y ło  p o m ię d z y  
n im i r ó ż n ic y  i n ic  n ie  m o g ło  j 
z m ie n ić  ic h  io s u . C z ę s to  k ie d y  
ja k ik o lw ie k  m ło d z iu tk i  p o d ch o ­
rą ż y  re z e r w y , n a u c z y c ie l  lu d o w y  
i sy n  w ło ś c ia n in a  c z y  ro b o fn ik a  
o ś m ie lił  s ię  z a p r o te s to w a ć  p r z e ­
c iw k o  n a z w ie  o b -z a rn ik , cz y  k a ­
p ita lis ta , j a k  n a s  w s z y s tk ic h  n a ­
z y w a li  b o ls z e w ic y , o d p o w ie d ź  
b y ła  z w y k le  b e z  z m ia n y : „ W y

, w s z y s c y  je s te ś c ie  t y c h  s a m y c h  
n c " ’ s  d ó w " .

I O to  w  ty c h  k ilk u  s ło w a c h  w y

r a ż a  s ię  c a łe  p o d e jś c ie  b o ls z e w i­
k ó w  d o  z a c h o d n io -e u ro p e js k ie j  

in te lig e n c ji . B o  n ie  ty lk o  in te l i ­
g e n t , a le  i k a ż d y  w o g ó le  e u r o -  i 
p e jc z y k , k t ó r y  u m ia ł  c h o ć  t r o c h ę  
k r y ty c z n ie  m y ś le ć , b y ł w  o c z a c h  
b o lsz e w ik ó w  ic h  w ro g ie m  i m u ­
siał b y ć  w  te n  cz y  in n y  sp o só b  
z lik iw id o w a n y .

K Ł A M S T W O ,  
K Ł A M S T W O  W S Z Ę D Z I E  

M e to d a  b o ls z e w ic k a  w  s to s u n ­
k u  do lu d z i, z a ró w n o  s w o ic h  c z y  
c u d z y c h , o p ie r a  s ię  w y łą c z n ie  
n a  k ła m s tw ie . M o ż n a  ś m ia ło  p o ­
w ie d z ie ć , ż e  w  Z w ią z k u  S o w ie c ­
k im  w s z y s c y  k ła m ią , z a c z y n a ją c  
od S ta l in a  i k o ń c z ą c  n a  n ^ jp r z e -  
c ię tn ie js z y m  b o lsz e w ik u , p rz y  
ty m  to  k ła m s tw o  w y le w a  s ię  w  
c a ł y  s k o m p lik o w a n y , c h y t r y  z 
g ó ry  o b m y ś lo n y  s y s te m . K ła m ­

s tw o  i t e r r o r  to  s ą  sp o so b y  k tó ­

ry m i b o ls z e w ic y  trz y m a ja . s to -  

m ilio n o w ą  lu d n o ś ć  Z w ią z k u  S o ­

w ie c k ie g o . K ł a m s t w o  je s t  to  sp o  

só b  ja k im  o n i tu m a n ia  ś le p y c h

i d z ie c ię c o  n a iw n y c h  E u r o p e j ­

c z y k ó w .
K ła m s tw o , w s z ę d z ie  k ła m s t ­

w o . O n o  d o p ro w a d z iło  ty s ią c e  
je ń c ó w  p o ls k ic h , z w a b io n y c h
k ła m liw ą  ,u m o w ą  T im o s z e n k i do  
b o ls z e w ic k ie j  n ie w o li  ł d a le j  
p rz e z  e ta p  o b o z ó w  i w ię z ie ń  n a  
s k r a j  k a ty ń s k ie j  m o g iły .

L o s  o f ia r  k a ty ń s k ic h  w in ie n  
b y ć  z ło w r o g im  o s trz e ż e n ie m  d la  
c a łe j  c y w il iz a c j i  e u ro p e js k ie j .  
U s-tęp y  w  g r o b a c h  c m e n ta r n y c h ,  
g rz e b a n ie  n ie b o s z c z y k ó w  w  j a ­
m a c h  z  n ie c z y s to ś c ia m i , b e z cz e sz  
cz e n ie  w s z y s tk ie g o  c o ś m y  p r z y -  

! w y k li  u w a ż a ć  za u c z c iw e  i g o d n e  
s z a c u n k u  —  o to  co  n ie sie  z so b ą  
E u r o p ie  p rz e m o c  b o ls z e w ic k a .

K A T Y Ń  I  D R O G A  D O  N IE G O , 
T O  G R O Ź N A  P R Z E S T R O G A

T y m  k o ń c z ę  w s p o m n ie n ia  o  
d ro d z e  j a k ą  p rz e s z li  m o i to w a ­
rz y s z e  d o  K a ty ń s k ie g o  la s u . A le  
n ie  k o ń c z y  s ię  n a  ty m  n ie s te ty  
ła ń c u c h  b o ls z e w ic k ic h  z b ro d n i i 
fa łs z y w y c h  o b ie c a n e k .

R z e c z  ja s n a , ż e  b o ls z e w ik o m ,

a n i k ła m s tw o , a n i o b ie tn ic e  c z y ­
n io n e  P o la k o m  n ic  n ie  k o s z tu ją ,  
rz e c z  ja s n a , ż e  i  t e r a z  ic h  n ie  
s z c z ę d z ą , j a k  ic h  n ie  s z cz ę d z ił  
m a r s z a łe k  T im o s z e n k o  m a j ą c  w  
r ę k u  p o ls k ic h  je ń c ó w ...

K ła m s tw e m  u tr z y m y w a ła  s ię  
d o ty c h c z a s  ż y d o w s k o -b o ls z e w ic -  

k a  z g r a j a ,  k ła m s tw e m  sp o d z ie w a  
j ą  s ię  o n i n a d a l  s ię  u tr z y m a ć .. .  
O c z y w is te , ż e  k ie d y  b o ls z e w ic y ,  
ja k  t e r a z  m a j ą  n ó ż  n a  g a r d le  
m o g ą  n ie  sz c z ę d z ić  o b ie tn ic . A le  
g d z ie  ci d o b ro d z ie je  b y li  w  l a ­
ta c h  1 9 3 9  —  4 1 , k ie d y  c z u ją c  s ię  
s iln y m i i g o tu ją c  s ię  d c  n a p a d u  
n a  E u r o p ę , z z im n ą  r o z u a g ą  z a ­
m o rd o w a li  1 2 .0 0 0  je ń c ó w  —  p o l­
s k ic h  o f ic e ró w .

N a p r a w d ę  te n  p o k a ż e  s ię  o -  
s ta tn im  g łu p c e m , k to  w ie rz y , ż e  
b o ls z e w ic y  —  ci o sz u ści o sk a li  
w s z e c h ś w ia to w e j , n ie  u z n a ją c y  

I n ic z e g o  w o g ó le  o p r ó c z  s w o ic h  
c ie m n y c h  k o m u n is ty c z n y c h  c e -  

j ló w , w  r a z ie  d o jś c ia  w  s w o im  
! p o c h o d z ie  k o m u n is ty c z n y m  n a  
! z a c h ó d  d o  d a w n e j  p o ls k o -s o w ie c  

k ie j  g r a n ic y , g r z e c z n ie  s ię  u k ło ­

n ią  i  c o fn ą  s ię  z p o w ro te m , sza ­
n u ją c  u m o w ę  z a w a r t ą  p rzea  
Z w ią z e k  S o w ie c k i z  g r u p ą  p o l­
s k ic h  d z ia ła c z y , z p o lsk im  r z ą ­
d e m  e m ig r a c y jn y m .

N ie , c h y b a  w ię c e j  n a iw n y c h  
lu d z i n ie  m a  ju ż  n a  św ie c ie ?

J e d y n ą  s iłą  r e a ln ą , k t ó r a  p o ­
t r a f i  o d e p rz e ć  b o ls z e w ik ó w  i ich  
z w y c ię ż y ć , b r o n ią c  n a r o d y  E u ­
ro p y  p r z e d  b o ls z e w iz m e m , je s t  
z je d n o c z o n a  E u r o p a  n a  c z e le  z 
a r m ią  n ie m ie c k ą . A  g d y b y  a r m ia  
n ie m ie c k a  n ie  u tr z y m a ła  s ię  n a  
s w o ic h  p o z y c ja c h , to  n ie m a  in ­
n e j  f iz y c z n e j  s i ły  w  E u r o p ie , k tó  
r a  m o g ła b y  j ą  z a s tą p ić . Ż a d n e  
u m o w y  z  b o ls z e w ik a m i, ż a d n e  
i c h  o b ie c a n k i lu b  p rz y s ię g i , n ie  
u r a to w a w a ły b y  w te d y  E u r o p y ...

D z ik i i k r w io ż e r c z y  W sch ó d  
rz u c iłb y  s ię  w te d y  n a  w s z y s tk ie  
n a r o d y  e u ro p e js k ie  i  p o ś ró d  n ich  
p o d  n a c is k ie m  ż y d o w s k o -b o ls z e -  
w ic k im  z g in ę lib y  w  p ie rw s z y m  

rz ę d z ie  P o la c y .

( D o k o ń c z e n i e ) .



W lecie 1942 r. odbył się kon- 
łres południowo-afrykańskich ży­
dów celem uwydatnienia poważnej 
roli żydostwa w wojnie obecnej. 
Dla okresu powojennego domaga! 
się kongres „całkowitego równo­
uprawnienia żydów, zarówno ja ­
jco poszczególnych jednostek, jak 
1 narodowej całości". Prezes mini­
strów Smuts uważał za właściwe 
zwrócić się do kongresu z listem 
przeładowanym wyrazami sympa­
tii dla uczestników kongresu 1 ży­
dostwa, w którym ważył się obie 
rac hebrajczykom po wojnie „wol 
ocść i równość" obok „stworzenia 
żydowskiej narodowej ojczyzny" 
fentysymityzm, według jego pod 

kreślenia, je st tworem rakoidal- 
nym, i musi być wytępiony.

Atoli nienawiść do żydów w A f­
ryce Południowej nie tylko pozo­
stała bez zmiany, ale,naw et jeszcze 
widoczniej pogłębia się. Dostatecz 
nym dowodem są żale angielsko • 
żydowskiego czasopisma „Jewisb 
Chronicie" z maja b. r., stw ier­
dzające z niechęcią, że antysemi­
tę w Afryce Południowej w ostat­
nich czasach sta ją  się wyraźni? 
aktywni. W parlamencie miały 
m iejsce liczne „wypady" antyse­
mickie. Erie Louw, „notoryczny 
antysemita", który jeszcze w roku 
1939 wniósł projekt ustawy prze­
ciw żydowskiej immigracji, wyra­
ził się, że żydzi powinni być trak­
towani jako obcy nie podatny asy­
m ilacji element narodowy. Oprócz 
lego Louw złożył wniosek, tylko 
z wielkim trudem uchylony, o zer­
waniu stosunków dyplomatycz­
nych ze Związkiem Sowieckim. A 
kiedy niedawno pewien poseł ży­
dowski przemawiał w parlamencie 
przeciwko „nielojalnym, przeciw­
nym wojnie elementom", — poseł 
narodowy G. Bekker odpowiedział' 
.O bcokrajow iec chce nam tu tłu­
maczyć co jest lojalne, a co nielo­
jalne. Nie p’pzwolimy obcokrajow­
com pouczać nas patriotyzmu. R a­
czej niech wraca on do Związku 
Sowieckiego i tam zastosuje swoją 
lojalność, a nie wtrąca się do na­
szych spraw".

Nienawiść do żydów w Afryce 
Południowej wśród burów jest zja 
wiskiem ogólnym a nawet ogarnę­
ła wielu Anglików. Kwestia ży­
dowska wysunęła się na pierwszy 
plan rozważań, poczynając od 1933 
r .,  kiedy immigranci z Europy

tłumnie rozbili swoje namioty w  

obiecanej ziemi złota. Ożyły przy 
tym wspomnienia ciasno z w ią z a n e  

z  historią upadku burskich r e p u ­

blik. Mianowicie, w  końcu 19 stu­
lecia wraz z silnym wzrostem eks 
p loatacji złota w  Afryce Południo 
w ej zaczęli napływać tu ze wszyst 
kich stron świata żydzi, by zbie­
rać śmietankę. Obcokrajowcy, prze 
ciw którym wnet z w r ó c i ła  się 
obronnie polityka g o s p o d a rc z a  

obydwuch republik burskich, byli 
prawie bez w yjątku narodowości 
żydowskiej: Bam ato, B eit, Albu, 
Eckstein, Leonhard, Pliilipps, Ha 
nau, Ginsberg i t. d. Całkiem od­
powiednio do te j przewagi żydo 
stwa przezwano miasto Johannis- 
burg „Jew-hannesburgiem". A n­
gielscy, niemieccy, francuscy inźy • 
nierowie kierowali przedsiębior­
stwami. Skały wysadzane były 
przez białych górników, do m a­
szyn zaś dostarczane — przez ro­
botników kolorowych. Natomiast 
wszystkie giełdowe interesy towa­
rzystw eksploatacji złota spoczy­
wały w ręku żydowskich kapitali­
stów. Oni to zbierali śmietankę.

Było to ogólne zdanie: „Z Angli­
kiem, Niemcem, Francyzem m ógł­
by Bur zawsze porozumieć się. Z 
żydem — nigdy. Ich neutralność 
jest mu obca, jest mu wstrętna". 
Gdy Anglia stała się opiekunem te j 
finasjery żydowskiej, było to dl 3 
Bura w równym  stopniu niezrozu­
miałe i nikczemne, ja k  i polityka 
brytyjska wobec krajowców, któ­
ra rozpieszcza kolorowych i judzi 
ich przeciwko białym.

W śród  p o łu d n io w o -a fry k a ń sk ich

żydów spotykały się wszystkie od­
cienia tego narodu do niechlujne­
go skąpca w dół. Było przy tym 
dużo hołoty. Nie dziw, że ludzi te­
go gatunku nie przyjmowano do 
żadnego porządnego klubu. 1 dziS 
najbardziej zdecydowanymi wro­
gami żydów w Afryce Południowej 
są burowie. Wśród nich panuje du 
że niezadowolenie wobec skłonno­
ści przybyłych izraelitów do ma­
skowania się przez odrzucanie 
własnego nazwiska i przywłasz­
czanie zamiast niego nacwiska moż 
liwie starego 1 czcigodnego rodu 
burskiego. Parlam ent na krótko 
przed wojną musiał uczynić za­
dość oburzeniu z tego powodu, u- 
trudniając w pewnej ustawie o 
im m igracji zmianę nazwiska, któ

Delegacja oficerów rumuńskich
nad wybrzeżem atlantyckim

B E R L I N . (D N B ). D e le g a c ja  o -  
C c e r ó w  r u m u ń s k ic h  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  g e n e r a ła  d y w iz ji  S to -  
n e s c u  i g e n e r a ła  b r y g a d y , o d z n a ­
cz o n e g o  k rz y ż e m  r y c e r s k i m ,1 
K o r n e , z w ie d z iła  w  t y c h  d n ia c h ' 
u rz ą d z e n ia  f o r ty f ik a c y jn e  n a d ' 
K a n a łe m .

D o w o d z ą c y  k o rp u s e m  a rm ii  
g e n e r a ł  p o w ita ł  o f ic e r ó w  s p rz y ­
m ie rz o n e g o  n a ro d u , k tó rz y  m ieli  
o k a z ję  p r z e k o n a ć  s ię  o  s ile  o b - , 
w in n e j c ię ż k ie j  i n a jc ię ż s z e j  b r o - .

n i n ie m ie c k ie j  n a  u m o c n ie n ia c h  
w a łu  a t la n ty c k ie g o . Z w ie d z a n ie  
d o s ta r c z y ło  im  p e łn e g o  w ra ż e n ia  
o b r a z u  p o tę g i  o g n io w e j o b ro n y  
n a d b rz e ż n e j, j a k  ró w n ie ż  n ie z li­
cz o n e j i lo ś c i*  z a p ó r  i  p rz e s z k ó d , 
z a ś  w  ty c h  o b ie k ta c h  w z ię to  p od  
u w a g ę  p o w z ię te  w  o s ta tn im  c z a ­
s i e  m e to d y  w a lk  n ie p rz y ja c ie la .  
D la  te g o  te ż  w a ł a t la n ty c k i  o d ­
p o w ia d a  n a jn o w s z y m  w y m o g o m  
te c h n ik i  i  m o ż e  s p r o s ta ć  n ie p rz y  
jaC ie lsk ie j t a k ty c e  a ta k ó w .

P ism o  a n g ie ls k ie
o życiu sowieckiej ludności

G E N E W A . (D N B ). W r a ż e n i a ' 
a n g ie ls k ic h  i a m e r y k a ń s k ic h  c h i - / 
r u r g ó w , k tó r z y  s p o tk a li  s ię  w  
Z w ią z k u  S o w ie c k im  z  o k a z ji  
w s p ó ln e j  w iz y ty , z a m ie s z c z o n e  
s ą  w  je d n y m  z n u m e ró w  p is m a  
le k a r s k ie g o  „ B r it i s h  M e d ie a l  
J o u r n a l " .  N ie  je s t  ła tw o , o św ia d  
c z a  le k a r z  s p e c ja l is ta , W a ts o n  
J o n e s ,  o tr z y m a ć  o k re ś lo n e  w r a ­
ż e n ie  z lu d n o ś c i  m o s k ie w s k ie j, 

p o n ie w a ż  je j  ż y c ie  do  te g o  s to p ­
n ia  j e s t  m o n o to n n e  i m iz e r n e , że  
w s z y s tk o  p rz e z  to  j e s t  u s u n ię te  
w  c ie ń , i ż e  c ię ż k o  je s t  s p o jr z e ć  
z a  k u lis y  t y c h  s p r a w .

W s z y s tk ie  d o m y  h a n d lo w e  są  
z a m k n ię te , z a  w y ją tk ie m  m a g a ­

z y n ó w  ż y w n o ś c io w y c h . Ż y c i e  c o - ( 
d z i e n n e  p ł y n i e  t a m  b e z b a r w n i e .*

B r a k  w s z e lk ic h  u p ię k s z e ń  i n ie  

m a  ż a d n e g o  k w iatk a  i n ie  m o ż ­
n a  z o b a c z y ć  n a  u lic y  n a w e t  p sa  
lu b  k o ta .

L u d n o ś ć  k r ę c i  s ię  w  o b e r w a ­
n y c h  u b r a n ia c h  i p o r w a n y m  o- 
b u w iu , a  d la  s z e ro k ic h  m a s  n ie  
m a  ro z r y w k i, n a w e t  g d y  p r z y ­
p a d k o w o  p rz y je d z ie  ja k a  t r u p a  
b a le to w a . T w a r z e  lu d z i, k tó r y c h  
s ię  s p o ty k a  n a  u li c y , są  b e z  w y ­
ra z u . M o ż n a  z te g o  p o w o d u  w n io s  
k o w a ć , ż e  ż y c ie  w  Z w ią z k u  S o ­
w ie c k im  j e s t  p o z b a w io n e  ra d o ś c i  

i c ię ż k ie . N ie d o s ta tk i  k tó r e  sz e ­

r o k ie  m a s y  p rz e s z ły  i je s z c z e  

p rz e c h o d z ą  s ą  w y p is a n e  n a  t w a ­

r z y  k a ż d e g o  p o je d y n c z e g o  o b y  

w a te la .

ra odtąd związana jest z wykona­
niem wiciu warunków i  w k a ż ­
dym wypadku wymaga specjalnej 
decyzji Generalnego Gubernatora.

Żydowscy immigranci są niepo­
żądani również z  ogólnych wzglę­
dów gospodarczo-politycznych i 
socjalno-politycznych. Afryka Po­
łudniowa potrzebuje immigrantów 
do pracy w rolnictwie. Liczba m a­
jących do tego chęć żydów Je s t  

wyjątkowo znikoma. Natomiast 
nie zachodzi potrzeba nowych lu­
dzi dla handlu — ani dla handlu 
detalicznego, ani hurtowego.

Dużej wagi je st zarzut w sto­
sunku do żydów, że wielu z po­
śród nich skłania się do komuniz­
mu a poniektóry żyd-immigrant 
okazuje się agentem Moskwy, s ie ­
jącym  wśród ludności tubylczej 
niepokój i prowokującym ją  do 
strajku i oporu. Ponieważ, wresz 
cie, żyd nie uznaje pod względem 
seksualnym żadnych hamulców.— 
istnieje obawa, że silna immigra- 
c ja  żydowska pociągnie za soba 
wzrost elementu mieszańców i 
stworzy zarazem nowe niebezpie­
czeństwo pod względem moralnym 
i politycznym.

Żydzi brytyjskiego i nie b ry ty j­
skiego pochodzenia lgnęłi w Afry­
ce Południowej pod względem mo 
wy i politycznego nastawienia pra­
wie wyłącznie do brytyjskiej cz ę ­
ści ludności. N ajchętniej sta ją  się 
oni wogóle „anglikami". Burowie 
nie darzą ich większą przyjaźnią, 
natomiast przez brytyjczyków by­
li oni przyjmowani, przynajmniej 
do niedawna, bez widocznego 
sprzeciwu. Możliwie, że odegrywa 
la w tym rolę chęć posiadania w 
żydach zaufanej politycznej gru­
py. Kto zdaje sobie sprawę, jak  
bardzo taki zamiar warunkował 
pewne polityczne decyzje Anglii

(n. p. w sprawie Palestyny) — do) 
rzy taką samą pobudkę i w A fry­
ce Południowej.

W styczniu 1937 przywódca na­
cjonalistycznej opozycji dr. Ma- 
lan złożył w parlamencie wniosek, 
żądający ograniczenia żydowskiej 
im m igracji do Afryki Południowej. 
We wniosku tym rząd był n a j­
ostrzej krytykowany za to, że nie 
przedsięwziął dotychczas żadnych 
środków zaradczych celem prze­
szkodzenia Immigracji izraelitów 
Ostatecznie wniosek domagał się. 
aby żargon żydowski nie byl wię­
cej uznawany za język europejski, 
aby osoby immigrujące podawały 
swoje prawdziwe nazwiska i ab» 
obcokrajowcy tylko za zgodą rzą­
du mogli wykonywać len lub innr 
zawód w Afryce Południowej. Ma 
lan w sposób najostrzejszy prote 
stował przeciwko niczym nieskrę­
powanemu napływowi żydów z ca 
lego świata do Afryki Południo­
wej. Przyw ileje zawarowane ży­
dowskiemu językowi wyglądają 
ja k  zaproszenie do przybycia do 
Afryki Południowej. Afryka Po­
łudniowa sta je  się żydowskim te­
renem myśliwskim. Handel prze 
chodzi tu wciąż do rąk żydowskiej 
mniejszości, wówczas gdy znaczna 
część ludności pracującej na roli 
nie je st w stanie wyżywić siebie.

Pod presją opinii publicznej oraz 
parlamentu zmuszony byl rząd 
Związku Południowo-Afrykańskw 
go wydać w styczniu 1937 r. nową 
ustawę o immigracji, która znacz­
nie utrudniła immigrację.

Przeważająca większość burów 
nie była jednak jeszcze zadowolo­
na z tego, ja k  dowiodły tego nie­
jednokrotne ^występy posła Louw‘a 

spraw iające tyle trosk przy jacie­
lowi żydów Smutsowi.

B Ł e  m  p  o  r M t ą t i  M e s s i e
z  dnia 20 s i e r p n i a  1943 r . w  s p r a w i e  u z u p e łn i e ń  a r o z ­
p o r z ą d z e n i a  R e ic h s k o m m łs s r a r ’a  d ia  K r a ju  W s c h o d n ie g o  
z  d n ia  3 0  m a r c a  1 9 4 3  r . ,  d o t y c z ą c e g o  r e g u l a c j i  w a r u n ­

k ó w  w y n a g r o d z e ń  I p r ą c y  r o b o t n i k ó w  r o ln y c h
Na podstawie § 24 rozporządze­

nia Reichskommissar‘a dla Kraju 
Wschodniego z dnia 30 marca 1943 
(VBL. RKC. S. 35 — Abl. Kauen
S. 101) w sprawie regulacji warun 
ków wynagrodzeń i pracy robot­
ników rolnych zarządzam, co na­
stępuje:

§ I-
Zabrania się uiszczania w na­

turze wynagrodzeń gotówkowych, 
przewidzianych w wyżej wymię 
nionym rozporządzeniu osobom 
pobierającym deputat, żonom osób 
pobierających deputat, najętym 
rebotnikóm rolnym, robotnikom 
samotnym przyjętym do wspólno­
ty domowej i robotnikom sezono­
wym.

g 2.
Kto zamiast przewidzianego wy­

nagrodzenia w gotówce wydaje 
lub przyrzeka wynagrodzenie w  
naturze, karany będzie więzie­
niem do 6 miesięcy i grzywną, 
lub jedną z tych kar.

Ta sama kara czeka tego, kto 
żąda, przyjmuje lub zgadza się na 
obietnicę wynagrodzenia w natu­
rze zamiast wynagrodzenia pie­
niężnego.

g 3.

Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem 23 sierpnie 
1943.

Kowno, 20 sierpnia 1943.

G e n e r a lk o m m is s a r  w Kownit 
w  Z a s tę p s tw ie  

N A B E R S B E R G .

B B B s w ie s M C M e n ie
Do wszystkich przedsiębiorstw w okręgu 

WHno-miasto I Witno-wleś
Zgodnie 2 rozporządzeniem 

z dn. 11. 4. 1943. w sprawie wpro­
wadzenia obowiązku zgłaszania 
wspólnych pomieszczeń, istnieje 
obowiązek zgłaszania o organizo • 
waniu i zajęciu wspólnych pomie 
szczeń (baraków, domów miesz­
kalnych i Ł d.) Nie podlegają 
wspomnianemu obowiązkowi zgła­

szania wspólne pomieszczenia urzę­
dów wojskowych i O. T.

Prosi się przedsiębiorców, któ­
rzy’ tego rodzaju wspólne pomiesz 
czenia zorganizowali, by zgłosili 
o tym natychmiast do Arbeitsam t‘u 
w Wilnie, pokój Nr. 10.
Wilno, 30 sierpnia 1943 r.

Gebietskommissar w Wilnie.
Arbeitsamt.

O d  W y d a w n i c t w a .
C e l e m  u n i k n i ę c ia  r e k l a m a c j i  p r z e r w y  w  o t r z y m y ­

w a n iu  p o z e t y  p r o s im y  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  n a  
p r o w i n c ji  e  w p ła c a n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m - c  n a ­
s t ę p n y  d o  d n ia  2 5 - g o  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

W p ł a t y  o t r z y m a n e  p o  25 b ę d z ie m y  z a l  -  
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

J e d n o c z e ś n i e  p r o s im y  e  d o k la  !n e  i c z y t e l n e  p o ­
d a w a n ie  a d r e s ó w .

S o w i e c k a  p i e t a  a d i i l l e s o w a
P ó łn o c n i  a m e r y k a n ie , k tó r z y  

o s ta tn io  w  p ra s ie  s w e g o  k r a j u  
w  k o r e s p o n d e n c ja c h  z  M o s k w y '  
z a m ie s z c z a li  s p ra w o z d a n ia  z e  
s w y c h  w r a ż e ń  z  p o d ró ż y  —  w s z y  t 
s c y  p o d n o sz ą  c ię ż k ą  s y t u a c j ę ,  a -  ( 
p ro w iz a c y jn ą , w  ja k ie j  z n a le ź li  
s to lic ę  s o w ie c k ą .

P r z e z  o b o ję tn y  w  g r u n c ie  i p o  
z b a w io n y  w s p ó łc z u c ia  to n  ty c h  
s p ra w o z d a ń  p r z e b ija  w y r a ź n ie  
n ę d z a  s o w ie c k ie j  lu d n o ś c i . N ie  
m o ż n a  j e j  z a m a s k o w a ć  u ta r ty m  
w y r a z e m  w  r o d z a ju : R o s ja n ie  są  
n a w y k li  do  g ło d u . J e ż e l i  k o r e s ­
p o n d e n t a m e r y k a ń s k i  w y r a ż a  
z d z iw ie n ie , j a k  d z ia rs k i  w y g lą d  j 
m a ją  m ie s z k a ń c y  M o s k w y , j a k ­
k o lw ie k  ty g o d n ia m i d o s ta ją  t y l ­
k o  h e r b a tę  i k le ik  o w s ia n y  —  to  
n a w e t  p ó łn o c n y  A m e r y k a n in  r o ­
zu m ie , co  to  m a  z n a c z y ć , a  m ia ­
n o w ic ie , ż e  w  s to lic y  so w ie c k ie j  
j e s t  m a ło  co  do  je d z e n ia . N a w e t  
s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  R o o s e v e lta ,  
D a v ie s , k t ó r y  o s ta te c z n ie  z  c z a ­
só w  s w e g o  m o s k ie w s k ie g o  a m b a  
s a d o r s tw a  m ó g łb y  w y c ią g n ą ć  po  
ró w n a n ia , z n a jd o w a ł  s ię  p o  s w o ­
je j  o s ta tn ie j  p o d ró ż y  m o s k ie w ­
sk ie j p od  d ru z g o c z ą c y m  w r a ż e ­
n ie m  z łe g o  z a o p a trz e n ia , ja k k o l ­
w ie k  w  c ią g u  s w e g o  p o b y tu  ta m  
m ia ł  d o c z y n ie n ia  p rz e w a ż n ie  
ty lk o  z o b c o k r a jo w c a m i  i z k il ­
k u  u p r z y w ilio w a n y m i d y g n ita ­
rz a m i z K r e m la .

Z a g r a n ic a  p o r u s z a  w ię c  a k tu a l  
n ą  k w e s tię , j a k  d a le k o  b o ls z e ­
w ic k a  o fe n s y w a  le tn ia  w s p ó łu -  
w a ru n k o w a n a  j e s t  t ą  o k o lic z n o ś­
c ią , t ą  n a g łą  p o tr z e b ą  p o n o w n e ­
g o  z a w ła d n ię c ia  u tr a c o n y m i  t e ­
re n a m i  z a o p a trz e n ia , b y  u c h r o ­
n ić  n a r ó d  s o w ie c k i p rz e d  s k u t­
k a m i d łu g o trw a łe j  k a ta s t r o f y  
g ło d o w e j . U t r a t a  d w u c h  n a jb o ­
g a ts z y c h  s p ic h le r z y : U k r a in y  i
K u b a n i , k tó r e  s a m e  ty lk o  p ro d u ­
k o w a ły  p o n a d  6 0  p ro c . s o w ie c k ie  
g o  n o r m a ln e g o  z a p o trz e b o w a n ia ,  
m u s ia ła  f a ta ln ie  w p ły n ą ć  n a  a

p r o w iz a c ję  1 2 0  m ilio n ó w , p o z o ­
s t a ją c y c h  p o d  s o w ie c k im  r e ż y ­
m e m . W s z y s t k i : p rz e z o rn ie  z e ­
b r a n e  r e z e r w y  z b o ż o w e  z o s ta ły  
n ie w ą tp liw ie  s p o ż y te . R z e k o m o  
n ie w y c z e r p a n e  n o w e  p o w ie rz c h ­
n ie  u p r a w n e  z a c h o d n ie j  S y b e rii ,  
g d z ie  w  S e m ip r Ja t in s k u  m ia ł  b y ć  
p o w o ła n y  d o  ż y c ia  o lb rz y m i o -  
ś r o d e k  z b o ż o w y , w  rz e c z y w is to ­
ści n ie  s ta n o w ią  ż a d n e g o  ź ró d ła  
z a o p a trz e n ia , z w ła s z c z a  że  m a ją  
o n e  p o łą c z e n ie  z R o s ją  e u r o p e j ­
s k ą  li  ty lk o  z a  p o ś re d n ic tw e m  
ta k  c z y  in a c z e j  p rz e ła d u n k o w e j  
k o le i  t r a n s s y b e r y js k ie j . Z  o d p ad  
n ię c ie m  n a jb o g a ts z y c h  b a z  a p ro  
w iz a c y jn y c h  o ra z  z  w y c z e r p a ­
n ie m  z a p a s ó w  p o z o s ta ją  z a te m  
p a ń s tw u  s o w ie c k ie m u  d o  d y s p o ­
z y c ji  ty lk o  s to s u n k o w o  b ie d n e  w  
n a d w y ż k i, m n ie j  w y d a jn e  i d a le  
k o  p o ło ż o n e  ź ró d ła  z a o p a trz e n ia .

R ó w n ie ż  i  tu , n a  p o z o s ta ły m  
r o ln y m  o d c in k u , p r o d u k c ja  
k s z ta ł tu je  s ię  o b e c n ie  n ie p o m y ś l  
n ie . U w a ru n k o w a n y  w o jn ą  b r a k  
sił ro b o tn ic z y c h , d a le j  ju ż  w  c z a ­
s a c h  p o k o jo w y c h  c z ę s to  o m a w ia  
n y  n ie d o s ta te k  b y d ła  ro b o c z e g o  
z p o w o d u  ro ln ic z e j  m o to r y z a c j i ,  
b r a k  p a liw a , m a s z y n  i c z ę ś c i  z a ­
s tę p c z y c h  —  w s z y s tk o  to  s iln ie  

w p ły w a  n a  w y n ik i  z b io ró w . S ro d  
k i t r a n s p o r to w e  k o łc h o z ó w  z o s ta  
ły  z a r e k w ir o w a n e  d la  ce lp w  w o ­
je n n y c h  o d  p o c z ą tk u  w o jn y . K ie  
ro w c y  t r a k to r ó w  i  in ż y n ie ro w ie  
s ta c y j  t r a k to r o w y c h  s ą  z a t r u d ­
n ien i g d z ie in d z ie j i  w  re z u l ta c ie  
b r a k  fa c h o w c ó w  d la  re m o n tu .  
M ia s t  u ż y w a n ia  t r a k to r ó w  i  k o ­
s ia re k , z m u s z e n i s ą  p o z o s ta ją c y  
n a  m ie js c u  im a ć  s ię  s ie rp a , k o s y  
i c e p u , a  w ię c  d o b ry c h  d a w n y c h  
n a rz ę d z i , o i le  w o g ó le  s ą  o n e  j e ­
sz cz e . W ie le  m a ją tk ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  i  g o s p o d a rs tw  k o le k ty w ­
n y c h , k tó r y c h  s p e c ja ln o ś c ią  b y ła  
u p r a w a  b a w e łn y , b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h  lu b  ro ś lin  k a u c z u k o ­
w y c h  w p a d ło  w  o s ta tn im  ro k u

w  c ię ż k ie  t a r a p a ty ,  i n ie  m o g ło  
ju ż  w ię c e j  o tr z y m a ć  z b o ża  i in ­
n y c h  p ro d u k tó w  p ie rw s z e j  p o ­
trz e b y . M u s ia ły  o n e  p o ś w ię c ić  
c z ę ś ć  c e n n y c h  k u l tu r  d la  w ła s ­
n e g o  z a o p a trz e n ia .

M o ż n a  b y ło b y  z a te m  o b e jś ć  s ię  
w ła ś c iw ie  b ez  s ta ły c h  u w a g  a m e ­
r y k a ń s k ic h  i  a n g ie ls k ic h  p o d ró ż ­
n y c h , b y  p o z n a ć , i e  Z w ią z e k  S o ­
w ie c k i  z n ó w  c ie rp i  n a  n ie d o s ta ­
tek  ś ro d k ó w  w y ż y w ie n ia . J u ż  w  
c z a s a c h  p o k o jo w y c h  z a d a n ia  ro z  
d z ie lcz e  s ta n o w iły  t a m  p r z e d ­
m io t  s ta ły c h  t ro s k . B r a k i  w  te j  
d zied zin ie , p ro w a d z ą c e  w c ią ż  do  
d ra k o ń s k ic h  m ia r  p rz e c iw  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  p ra c o w n ik o m , w ią ­
ż ą  s ię  n a jc ia ś n ie j  z o g ó ln y m  ro z ­
p a c z liw y m  s ta n e m  k o m u n ik a c y j  
n y m , n ie  d a ją c y m i  s ię  p o łą c z y ć  
o d le g ło ś c ia m i o ra z  z  n ie d o s ta t ­
k ie m  ś ro d k ó w  t r a n s p o r to w y c h ,  
k ró tk o  m ó w ią c  z c a ły m  z a c o f a ­
n y m  s ta n e m  ż y c ia  p ro w in c jo n a l ­
n e g o  w  Z w ią z k u  -S o w ie ck im .

W y c h o d z ą c  z  te g o  fa k tu , w id z i  
s ię  w y s iłk i  a r m ii  s o w ie c k ie j, j a ­

k ie  d o p ro w a d z iły  do o lb rz y m ic h  
t a r a p a tó w  n a  w s c h o d z ie  w  o s ta t  
n ic h  ty g o d n ia c h , j e  z c ? e  w  je d ­
n y m  s p e c ja ln y m  o ś w ie tle n iu . 
Z b io r y  l ic z ą c e  w ie le  m ilio n ó w  
to n  s ą  ju ż  p rz y g o to w a n e  n a  o k u ­
p o w a n y c h  t e r e n a c h  Z w ią z k u  S o  
w ie c k ie g o . D la  E u r o p y  c z y  d la  
A z ji?  P y t a n ie  p o w y ż s z e  m a  s ię  
r o z s t r z y g n ą ć  w  d ro d z e  c ię ż k ic h  
w7a lk  o s ta tn ic h  ty g o d n i. Z b o ż e  
s ta n o w iło  w y ją tk o w ’0 w a ż n y  ce l  
z ro z p a c z o n y c h  a ta k ó w  s o w ie c ­
k ich . B o ls z e w ic y  p o ś w ię c ili  o l­
b rz y m i m a te r ia ł  w o je n n y , ja k i  
b y ć  m o ż e  n ig d y  ju ż  n ie  b ę d z ie  
w  ta k ie j  i lo ś c i  z a s to s o w a n y , by  
je s z c z e  p rz e d  z b io ra m i o s ią g n ą ć  
m ilita r n ie  ro z w ią z a n ie  z a g a d n ie ­
n ia  s w e g o  z a o p a trz e n ia . D ziś  wml 
n o  p o w ie d z ie ć , ż e  n a d z ie ja  ich  
b y ła  z łu d n a . M a s y  w o js k a  le g ły  
w  o g n iu  n ie m ie c k ie j  o b ro n y . N ie  
M o s k w a  le c z  E u r o p a  ro z p o rz ą ­

d z a ć  b ę d z ie  w’ p rz y s z ło ś c i  z ia r ­

n e m  w y r o s ły m  n a  c z a r n e j  z iem L

H e r m a n n  P o e rz g e n .

K o b i e t y !  P r a c u j c i e  r ę k a w  r ę k ę  z  n i e m i e c ­

k i m i  k o b i e t a m i  d l a  p o k o j u  w  E u r o p i e

Znowu londyńskie brednie
Sofijsks gazeta przeciw oszczerstwom 

laRdynskiego kotła zatrutego
S O F I A .  (ę>N B). R z ą d o w y  d z ie n ­

n ik  „ B n e s “  o p u b l ik o w a ł  a r t y k u ł  
P o d  ty tu łe m  „ N ie g o d z iw o ś ć "  

W  a r t y k u le  ty m  o m a w ia  s i ę  o s z ­
c z e r s t w a  lo n d y ń s k ie  w z w ią z k u  z e  
ś m ie r c ią  k r ó la  B o r y s a  U L

W  c h w i li ,  k ie d y  ca ły . n a ró d  b u ł 

g a r s k i  p o g r ą ż o n y  j e s t  w  g łę b o k im  

b ó lu , k ie d y  z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  

ś w ia t a  n a d c h o d z ą  w y r a z y  w s p ó ł­

c z u c ia , w  lo n d y ń s k ie j  s łu ż b ie  p r a  

to w  e j  d o m in u je  te n  n ie g o d n y  ton

k t ó r y  w y w o łu je  u k a ż d e g o  B u ł ­

g a r a  o b r z y d z e n ie .
P o d c z a s  g d y  c a ł y  n a r ó d  b u łg a r ­

s k i  w e  d n ie  i  w  n o c y  z je ż d ż a  sią 
d o  g r o b u  s w e g o  u k o c h a n e g o  k r ó la  

B o r y s a ,  L o n d y n  p r z e z  u s t a  e m i­
g r a n t a  z n ie w a ż a  i  r z u c a  o s z c z e r ­
s t w a  n a  p a m ię ć  h u m a n it a r n e g o  
n a jb a r d z i e j  łu b ia n e g o  i n a jb a r ­
d z ie j o p ła k iw a n e g o  B u łg a r a .  L o n ­
d y n  w z b u d z a  d z iś  o d r a z ę  t a k ż e  ■ 

u ty c h ,  k t ó r z y  w c ią ż  je s z c z e  widią 
vr nim iskrę hnroanitamoścL
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Kajlis zuycieża Wermacht 3:1 (0:1)
W ehrmacht: Crimm. Steinigeweg 

Leuchter, H-ru fen bach, Firohberg 
Schuch, Kleinschmidt. Jocke, Mul 
ler, Schwarzenbeek, Tulodetzki.

K a jlis : Rączko I, Brzechwa, Za 
wieją, Golankiewicz, Urban, Dęb­
ski I, Dębski II, Bartoszko, Stun 
dis, Kom ar I, Tomaszewicz.

Bram ki zdobyli: Stundis 2 To­
maszewicz 1 i Jocke dla w ojsko­
wych.

Zasłużone zwycięstwo piłkarzy 
Kajlisu, którzy zagrali bodaj że 
swój najlepszy mecz sezonu. Wszy­
stkim graczom należą się słowa 
uznania za ambilną i planową grę

Mecz był żywy i obfitował w  
ciekawe momenty podbramkowe.

W drużynie wojskowych dobrze 
grali obrońcy, jednak bardziej 
się podobał szybki Leuchter.

Obecnie drużyna Kajlisu, która 
kroczy od zwycięstwo do zwycię­
stwa, zalicza się do najlepszych 
drużyn Wilna. Bardzo byłoby po 
żądane żeby drużyna Kajlisu zmie 
rzyła swe siły z mistrzem Wilna 
LG SF-em , drużyna fabryczna po­
siada wszelkie dane na to. żeby 
po dwóch kolejnych porażkach 
odnieść zwycięstwo.

Taki mecz, względnie z repre­
zentacją miasta, będzie niewątpli­
wie należał do bardzo interesują-

(K)cych i... kasowych.

Program Święta Sportowego 
w leńskiego Szarunasa

Na święto sportowe wileńskiego I kówki Perkunas — Team LGSF. 
Szarunasa, przyjeżdża z Kowna Ł FŁS.
drużyna koszykówki, piłki nożnej Godz. 15. Na Pióromoncie zawo- 
i  lekkoatleci „Perkunasa". dy lekkoatletyczne z udzałem go-

Piłkarze „Perkunasu" znajdują ści. Lekkoatleci wileńscy wystąpią
się w tym sezonie w doskonałe^ 
formie, na 23 rozegrane spotkania 
wygrali 19 remisując 4, stosunek 
bramek 95:24.

Koszykarze dzierżą tytuł mistrza 
Kowna. Nazwiska lekkoatletów: 
Vietrinas, Supronas i Tamulynas 
nie potrzebują komentarzy.

Sobota godz. 15. W ogrodzie po- 
Bernardyńskim mecz koszykówki 
Perkunas — Szarunas.

Godz. 17. stadion Pióromont. 
Mecz piłkarski Perkunas — L G SF 
(Wilno).

Niedziela godz. 12.30 w ogrodzie 
po-Bernardyńskim mecz koszy.

w. najsilniejszym  składzie z mi­
strzem Kam iczajtisem  na czele.

Godz. 16. Mecz piłki nożnej 
Perkunas — Szarunas, w przerwie 
meczu odbędzie się bieg 3000 m. 
przy udziale Vietrinasa, Kałpoka- 
sa i innych.

W czasie zawodów przygrywać 
będzie na Pióromoncie" orkiestra 
Straży Ogniowej pod batutą p. S i-

Z  d n
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Szymona

Wschód słońc* 4.25 
Zachód słońca 18 08

W  d n iu  d z i s i e js z y m  z a c ie m n ia m y  
o k n a  o d  g o d z . 1 9 .5 0  d o  0 4 .5 0 .

— DODATKOWE NABOŻEŃ­
STW O  W KO ŚCIELE SW. ANNY. 
Dla dogodności Wiernych ustano 
wioną została Msza Św. o  godz 
12-ej w każdą niedzielę i dnie 
świąteczne w kościele Sw. Anny 
oprócz dotychczasowych nabo­
żeństw o godz. 10-ej.

— OTRZYMAMY PAPIERO SY. 
We wrześniu b. r. mężczyźni miesz 
kańcy miasta Wilna otrzymają na 
kartki papierosowe nast. normę.

Na 30 sierpnia b.r. na odcinek 
„5 M “ tab. „10" — 20 szt. pap. Na 
6 września b. r. na odcinek „5 M “ 
tab. „11" — 20 szt. pap. Na 13 wrze 
śnia b. r. na odcinek „5 M " tab. 
„12 “ — 20 szt. pap. Na 20 wrześ­
nia b. r. na odcinek „5 M“ tab. 
„13“ 20 szt. pap. Na 27 września 
b. r. na odcinek „5 M“ tab. „14“— 
20 szt. pap.

Mieszkańcy wsi otrzymają na 
odcinek „5 K “ tab. „2“ 60 sztuk 
papierosów lub 1 paczkę (50 gr) 
machorki i 2 książeczki bibułki 
do palenia.

Odcinki „5 M“ tab. 10 do 14 są 
ważne do 30 września b. r. Odci ■ 
nek „5 K “ tab. „2“ ważny jest .do

— OTRZYMAMY MYDŁO T 
PROSZEK DO PRANIA. Na
kartki 20 okresu aprowizacyjne- 
go na odcinek „F“ otrzymamy 1 
kawałek piankowego mydła 1 1
paczkę proszku do prania. Odcin­
ki z nadrukiem „F“ tracą ważność 
z dniem 30 września r. b.

— DZIECI DOSTANĄ KASZE. 
Na kartki różowe 20 okresu wyży 
wieniowego dzieci do lat 3 otrzy­
m ają na odcinek krupy według 
wskazanej normy owsiankę lub 
manną kaszę.

— SKONFISKOWANO 307 KG 
M IĘSA. W walce z nielegalnym 
handlem mięsnym w ciągu ubie­
głego miesiąca władze kontroli 
cen dostawiły do punktu mięsne 
go celem zbadania 307 kg. skon. 
fiskowanego mięsa. W tym 231 kg 
wieprzowiny, 39 kg. wołowiny 
9 kg. cielęciny i 28 kg. kiełbasy 
Z ogólnej sumy 307 kg. było tylke 
124 kg. dobre do użytku, reszta 
zepsute.

— KRADZIEŻ NA ULICY L E ­
GIONOWEJ. W nocy 30 sierpnia 
złodzieje włamali się do składziku 
Miklaszewskiego M arjana zam 
Legionowa 53 m. 2. Złodzieje wy­
nieśli palto, serwety, pierzynę i 
produkty żywnościowe. Sprawców 
poszukuje kryminalna policja.

mausa. (K) I 31 października r. b.

— TO PIELEC W VrOŁOKUM- 
PIE. W Wołokumpie dnia 30 sier­
pnia wyłowiono topielca. Je s t to 
mężczyzna, przy którym nie zna- 

■ # ! leziono żadnych dokumentów.
K o b i e t y !  W a s z a  p r A C A  w  R z e s z y  c n r o n i  Kryminalna policja prowadzi do-

j  ,  .  g ,  4 chodzenie w celu ustalenia naz-
wAsze d z i e c i  p r z e d  c z e r w o n y m  w i d m e m  ■ wiska topielca.

Prćsa szwedzka w 4-tą racz ticę
wybuchu obecnej wojny

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z  p o ­

w o d u  c z w a r te j  ro c z n ic y  w y b u ­

ch u  w o jn y  „ S to c k h o lm s  T id n in -  

g e n “ , w  s w y c h  ro z w a ż a n ia c h  n a  

te n  te m a t , d a je  w y r a z  o b a w ie , 

k tó r a  z a g r a ż a  E u r o p ie  ze  s t ro n y  

Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o .

W o je n n y  k o r e s p o n d e n t  „ S to c k ­

h o lm s T id n in g e n "  p isz e  m ię d z y  

;n n y m i: „ J e ś l i  b a r ie r a ,  k tó r ą

tw o r z ą  n a  w s c h o d n im  fr o n c ie  

w o js k a  n ie m ie c k ie , z o s ta n ie  p rż e

ła m a n a  p r z y  p o m o c y  m o c a r s tw  

z a c h o d n ic h , w te d y  m ocarstw o 
s o w ie c k ie  p o z y s k a  d e c y d u ją c y  

w p fy w  n a  w ie le  c z ę ś c i  E uropy. 
K t o  p a t r z y  n a  tę  m o ż liw o ś ć  

o tw a r ty m i  o c z y m a , w ie , że w  
ty m  w y p a d k u  n a s tą p i  z w ro t  w  

h is to r i i  E u r o p y , ja k  ró w n ie ż  

i w  lo s a c h  n a ro d ó w , i że sku tk i 
te g o  b y ły b y  n ie p rz e w id z ia n e " .  

B ; la b y  z a g ła d a  k r a j ó w  euro­
p e js k ic h .

I .

O to  d e z e r te r  p r a c y ,  

k tó r y  są d z i, że  w  legie 
z n a jd z ie  le p s z e  s c h r o ­

n ie n ie  n iż  p r a c u j ą c  

w  R z e sz y .

— DWIE KRADZIEŻE NA ULT 
CY PO N A RSK IEJ. Sklep Maista 
su przy ul. Ponarskiej 29 pad* 
ofiarą złodzieji, którzy w nocy 
wynieśli znajdujący się w sklepie 
towttr.

Druga kradzież była pod Nr. 37 
gdzie Szydłowskiemu Mateuszowi 
skradziono kozę. Złodzieje zarżnę

li kozę, zostawiając w  o g r o d z i *  

wnętrzności i giowę,

O F t A R Y
Od Polaków zatrudnionych w 

transporcie samochodowym zebra­
ną w dniu 1 września sumę 253 
m arek ofiarowuje się dla polskich 
biednych dzieci. -

K I W A

W e h r m a c h t k in o  11 . , 5 8— — ......

C * S I N Q «  4 7 . f e ,  6_ 77

„NASZA PANNA DOKTÓR"

T E A T R

„A D R IA " ,6 . tel. 18-37

„Kcgo bogowi? kochają11
uodz 14.''O. 16.30', ISAO

* .  i e l - * - 6 2  

„Niewierny Eckchard"
e r i i  -i > _ ,e , 1 , 77.

„.NIEBIESKI U S “
.G R A Ż Y N A " w N .-W ile , ce .

LekKa k a w a le r ia "f »

lawiadara siny, U  oracaimiiiśmy

Dział Sprzedaży: ui
P o s ia d a m y  w ie lk i w y b ó r n u t na 
ró ż n e  in s tru m e n ty . N a m o w sz e  p rz e ­
b o je  k o n c e r to w o -ta n e c z n e -  H u rtow ­

n ik o m  ra b a t .

Firma „ A U H U R A S “
Didż oii (Wielka) Nr 34

Stacja l&mm085-1001
Basansv ćiaua id W. Pehul.nkai 27 
poszukuje pracownika władającego 
językiem niemieckim dla służby 
<lz ennej. Zgłoszenia: ul. Basan?vi- 

ćiaus (d. . Pohulanka; 27.

N A T Y C H M IA S T  K U P I Ę  j
G o k e lin ę , tk an in y  lu d o w e i m a f e i a  
ł y  n a  ob  c ie  m a te ra c ó w  w w ię k s ty ch  
o d c in k a  h o ra z  w ło s t a o ic e r s k i  i 
w o rk i. V iln ia u s  (W ile ń s k a )  3 2 , p ra - 
co w n ia  m ebii —  ts m ż e  potrzebny 

)  f t P I C E R .  W a ru n k i d o b re .

W s p ó l n i k a
obeznanego z mechaniczną 

obróbką drzev a

poszukuje
prywatne przedsiębiorstwo w 
Wilnie o dużych możliwcśc acti 
rozwoju celem rozszerzeń a pro­
dukcji. Oferty do „Gońca" sub 

„Wflnianin",

M

1 1 A L I - B A B A
W i e l K a  Oó. 

DZIŚ P R E M I E R A
z udziałem całego zespołu 

pod tvt.

M  13 nfii irof
p ięk n a  re w ia  z ło ż o n a  z re g io n a ln y c h  
m otyw ów  w ie js k ic h , p e łn a  h u m o iu , 

m u z y k ,, ta ń c a  i śp ie w u .

C o d z is ń  p o  2 s e a n s e .
P o c z ą t e k  o  god z. 17  i 19 .

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kółka i inne części. 
K u p i ę  s t a r e  w ó z k ’, ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i inne 

materiały.

Pracownia wózków dziecinnych
T r o c k a  ifc— 17.

D N IA  25 s ie rp n ia  
r .b . z g u b io n o  k o ło  
k o ś c io ła  B o n i f r a ­
te rs k ie g o  k a lo sz  
d a m s k i. U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  u p rz e j 
m ie  p ro sz o n y  je s t  
o d n ie ś ć  u l. V iln a u s  
(W ile ń sk a ) 10, p r a l ­

n ia  c h e m ic z n a  
g d zie  o trz y m a  w y 
n a g ro d z e n ie .

S K R  A D Z IO N B  
k a r tk i  ż y w n o ś c io ­

w e  N r . 187097—98 
n a  n a z w is k o  W isz ­
n ie w s k i S ta n is ła w  
o ra z  N r. 1C2488—92 
n a  n a z w is k o  K o ­
n o p a c k a  A n n a , u - 
n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  P e rs o -  
n a la u s w e is  n a n a ­
z w isk o  J a ś k i  n a  
I r e n ą , u n ie w a ż n ia  
s ię .

F IR A N K I n a  w e n e  
c k ie  o k n a  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. O b e jr z e ć  j 

m o ż n a  V iln ia u s  
(W ile ń s k a ) 21—1-a. |

H A JD U K IE W IC Z  
R y s z a rd  s y n  P io tr a  
la t  15 w y sz e d ł z 
d o m u  15.V I I I .  43 r . 
w  n ie z n a n y m  k ie ­
r u n k u  i d o ty c h ­
cz a s  n ie  w ró c ił .

R y s o p is : w y so k i 
b lo n d y n , o cz y  n ie ­
b ie s k ie , u b ra n y  w 
s z a r e j m a r y n a r c e , 
n ie b ie s k ie j k o sz u li. 
1 c z a r n y c h  d łu g ich  
sp o d n ia ch . k to b y  
m ó g ł d a ć  ja k ie  
in fo r m a c je  o  z a g i­
n io n y m  u p r z e jm ie  
p ro s z ę  p o w ia d o m ić  
pod  a d r e s e m : K r e i 
v o j i  (K rz y w e  K o ­
ło ) 6— 1.

S K R A D Z IO N Y  do­
w ód, w y d a n y  przea 
U rz ą d  p a sz p o rto ­
w y  w  *W iln ie , z a ­
ś w ia d c z e n ie  p r a c y  
i z w o ln ie n ie  z la su  
w y d a n e  p rz e z  f a ­
b r y k ę  „ 2 e d a s “ , za 
św ia d c z e n ie  z r e ­
je s t r a c j i  z A r b e its ­
a m tu  w  T r o k a c h , 
w y d a n e  n a  n a z ­
w isk o  I r e n a  V o j-  
c in o v ić iu te , u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  dow ód 
L iu d i jim a s  n a  n a ­
zw isk o  W o lo d źk o  
Ja d w ig a , u n ie  w aż* 
n ia  s ię .

Z G U B IO N O . S w e it . 
L iu d i jim a s  N r . 398/ 
4272, w y d a n y  w  
N .-W ile jc e  n a  n a ­
zw isk o  P o ż e g a jt ie  
I r e n a , u n ie w a ż n ia  
s ię .

K U P IĘ  lu b  o b s ta -  
lu ję  b e n z a g ę  i to ­
k a r n ię  do d rz e w a . j 
O fe r ty  p ro sz ę  k i e ­
ro w a ć  do A d m .) 
, ,G o ń c a "  pod  „ M a ­
s z y n y " .

K U P IĘ  d z ie c in n e  
łó ż e cz k o , c h ę tn ie j  
w ik lin o w e . O fe r ty  
k ie r o w a ć  do A dm . 
v G óń ca*V  pod „ Ł ó ­
żeczk o ^ .

| L s k t i e j

¥
lekkie i eleganckie. 

Milonij (Mila) 3— ł  (Zwierzyn.)

} r t i ź n a  j  i

B R Y C Z K Ę  z a m te -  j 
n ię  n a  o p a l D żu ltą  
(S z k a p le r n a )  113—1 j

B R O D A W K I szp e­
c ą c e  u su w am  b e z ! 
b ó lu  od  7 r a n o  d o ! 
8 w . G e d im in o  ( d .1 
M ic k ie w ic z a )  39—4.

C H IR Ó M A N T K A  - 
w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g o d z . 11 cło 7 p o  
p o łu d n iu . W iln o, 
D ld z io jl (W ie lk a )  
15/1 m  1 2 -a . w e j ­
ś c ie  z z a u łk a  S z w a r  
c o w e g o  N r . 1 w 
po d w ó rk u

C H I R Ó M A N T K A  -  
f iz je m o m is t k a  o k r e  
ś la  z r ę k i .  k a r t ,  fo­
t o g r a f i i .  im io n  \ p is  
m a . G i e d r a l ć l i i
( C h o c lm s k a )  12 — 2.

D N IA  29. V II I .  b r .
zo sta w io n o  w  p o c ią  
g u  n a  tr a s ie  L id a  
—W iln o  w a liz k ę  
b rą z o w ą  (w ię k s z e ­
go ro z m ia ru ). Ł a s ­

k a w e g o  z n a la z c ę  
p ro s i s ię  o  z w ro t 
za w y n a g ro d z ę - j 
n ie th  pod  a d r e s e m ' 
L ie p u  (L ip o w a) 37 < 
m . 1. Z w e rz y n ie c .

B O  w ia d o m o ści 
m o ic h  d a w n y ch  
k lie n tó w . C h iro -  

m a n tk a  g łu ch a , 
k tó r a  m ie s z k a ła  

d a w n ie j n a  u lic y  
P iłs u d s k ie g o , p o ­
te m  b y ła  w  p r z y ­
tu łk u  p ra w o s ła w ­
n y m  n a  Z w ie rz y ń ­
cu , m ie s z k a  o b e c ­
n ie  n a  A n to k o l-  
s k ie j 18—10 i  w zn o ­
w iła  p r z y ję c ie  in ­
te re s a n tó w . W ró ży  
z _ k a rt_  i  l in i i  r ą k . 1

D N IA  28 s ie r p n ia  
w  r e jo n ie  u l. M in ­
d au g o  (S ło w a c k ie ­
go) z b łą k a ł s ię  d u ­
ż y  w y ś iiw sk i p ie s  
(P o in te r  n ie m ie c k i)  
w a b i s ię  „ J a m b o r "  
Ł a s k a w e g o  z n a la z ­
c ę  u p r z e jm ie  p ro si 
s ię  o  o d p ro w a d z e­
n ie  za w y n a g r o ­
d z e n ie m  n a  K a li-  
n a u s k io  (d. M . P o ­
h u la n k a )  14—1.

D W IE  sz a fy  w  d o b ­
ry m  s ta n ie , p a te -  
fo n  d w u sp rę ż y n o - 
w y , w ó z ek —s p a c e -  
ró w k ę  n o w o cz e sn ą , 
ta p c z a n  n o w y —fe -  
te rs z a n to w y  i - łó ż ­
k o  z m a te ra c e m  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
G u d u  (S ło m ia n k a ) 
1 -a  m . 2.

L I S T  d la  N r. 1001 [ 
do o d e b ra n ia  z n a j-  t 
d u je  się- w  ad m . 
„ G o ń c a " .

ŁÓ Ż K O  ż e la z n e  
n ik lo w a n e , du że 
i  ła d n e  z m a te r a ­
c e m  s p rę ż y n o w y m , 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
S k o r in o s  (D ob ra)
7 m . 2 -a .

Ł A D N Ą  n o w ą sp a- 
c e ró w k ę . z a m ie n ię  
n a  d rz ew o . U k m e r 
g e s  (W iłk o m ie rs k a )  
16—8.

' M A S Z Y N Ę  do p isa - 
j n ia  z a m ie n ię  n a 
5 o p a ł. B iu r o  t łu m a ­

cz e ń  .1 p o d ań . G e ­
d im in o  (M ic k ie w i­
cza) 15.

O M Y Ł K O W O  o d ­
d an o  n ie  w ła ś c ic ie ­
lo w i w  P o lik lin ic e  
n a  W ie lk ie j 51 p a ­
s z p o r t l i te w s k i  n a 
n a z w isk o  S ta c h o ­
w icz  T o m a s z  w y ­
d a n y  w  T ro k a c h , 

i U p ra sz a  s ię  o  o d n ie  
j s ie n ie  do  P o lik lin i  
: k i.

S Z A F Ę  trz y d rz w io - 
w ą n o w o cz e sn ą  za ­
m ie n ię  n a  d rzew o, 
lu b  c o ś  z u b r a ­
n ia . K a lv a r i ju  (K a l­

w a r y js k a )  12—6. 
W e jś c ie  z fr o n tu .

S T Ó Ł , b a lię  d re w ­
n ia n ą , n e c k i , w a ­
z o n y  d re w n ia n e  
do k w ia tó w , z a ­
m ie n ię  n a  o p ał. 
P a k a ln e s  (P o d g ó r­
n a ) 5 m . 2.

S K R A D Z IO N O  P e r  
s o n a la u s w e is  N r . 
17087 i  A u sw eis  
k o le jo w y  N r. 15468 
n a  n a z w is k o  T a -  J 
ty r ż a  J ó z e f ,  u n ie ­
w a ż n ia  się* |

T Y T O Ń  s u c h y  k r a  
ja m  n a  c ie n k ie  
w łó k n a . O . V y -  
ta u t ie n e ś  ( Ja s n a )  

49, Z w ie rz y n ie c . j

U W A G A ! K r a ja m  | 
ty to ń  n a  c ie n k ie  ( 
i g ru b s z e  w łó k n a . 1 
Ja r o ś e v ić ia u s  (Ś n ie  
g o w y  za u ł.) 1-e  
m . 2 v is  a  v is  m o ­
s tu  p rz e ch o d n ie g o . !

Z G U B IO N O  lite w ­
s k i p a sz p o rt, w y - . 
d a n y  p rz e z  Z e im iu ’ 
V a iS ć iu s  V a ld y b a  
1924.X .  27 d n . n a  
n a z w isk o  S te fa n a  
N ie la w ic k ie g o , u - 
n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  dow ód
P e rs o n a la u s w e is  n a  
n a z w is k o  T a r a s e ­
w icz  S ta n is ła w , u- 
n ie w a ż n ia  s ię .

W Ó Z E K  głęboki w 
dobrym  s ta n ie  f i r ­
m ow y now oczesny 
lim u zyn ka, zam ie­
n ię  na opał i k u ­
p ię  now oczesną 
firm ow ą spacerów  
kę. N augarduko 
(Nowogródzka) 39 
—2.

W IA T R A K  e le k ­
t r y c z n y  do o św ie ­
t le n ia  e le k tr y c z n e ­
go, z a m ie n ię  n a 
o p a ł. V iln ia u s  (W i­
le ń s k a )  48—7.

W Ó Z E K  n o w y  g łę ­
b o k i z a m ie n ię  n a 
o p a ł. M o n iu sk o s  
(M on? u szk i) 23—3, 
Z w ie rz y n ie c .

Z IO L O L E C Z N IC  -  
T W O  c h o ró b  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e ­
go od  7 ra n o  do 
8 w . G e d im in o  (d. 
M ic k ie w ic z a )  39—4.

Z G U B IO N O  z e g a ­
r e k  m ę s k i k ie s z o n ­
k o w y  f -m y  „ L o n -
g in e s " .  Ł ą s k a w e g o  
z n a la z c ę  u p ra sz a  

s ię  o  z w ro t za w y
n a g ro d z e n ie m . A n - 
ta k a ln io  (A n to -  
k o lslca) 16-a m . 1, 
P io tro w s c y .

Z G U B IO N Y  S v e tim  
śa lo  L iu d i jim a s  N r. 
1929 n a  n az w isk o  
Je r m a lc  J u l ia n ,  u - 
n ie w a ź n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  p a sz ­
p o r t  l i te w s k i  n a  
n a z w is k o  P a ż y s
M a r ia n n a , u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  n a  opał 
z ło ty  z e g a r e k  m ęs 
k i, rę c z n y  „ O m e ­
g a " .  Z g ło s z e n ia  do 
A d m . „ G o ń c a "
p o d  „ O m e g a ’*.

Z A M IE N IĘ  b iu rk o  
n a  d a m s k ie  p a n ­
to f le  Ni*. 36-37 (m a 
ły  N r. 37). G e d im i­
n o  (M ic k ie w icz a ) 
33/7—13.

| Japss ijpradaż!
D Y K T Ę  5 m m  k u ­
p ię . D id ż io ji  (W iel 
k a ) 56—3._______ _

Z N A N A  c h iro -  
; m a n tk a - f iz jo n o m is t  
jk a  w ró ż y : z k a r t  

r ę k i, fo to g r a f i i  I 
.c h a r a k te r u  p ism a. 
jP r z y ję c ia  od godz 

9 do 6 p. p. L lte -  
ra tt) (d L ite r a c k i)  
5 m f , v łs  ś  vfg 
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z bram y  
na p raw o , sch o d y , 
I I  p lę trp .

K U P IĘ  m e b le  — 
k lu b o w e . Z g ło sz e ­
n ia  do A d m . G o ń ­
ca  p o d  „A dartT*.

K U P IĘ  ła p k i k a r a ­
k u ło w e  do r e p e ­
r a c j i  a lb o  zn iszczo  
n e  fu tr o . P i l ie s  
(Z a m k o w a ) 15, 

s k le p  „ K o sm e ti-  
k a " .  O so b y , k tó r e  
b y ły  i  n ie  z a s ta ły  
m n ie  p ro sz ę  je s z  
c z e  r a z  p o fa ty g o ­
w a ć  s ię .

M IE S Z K A N IE  3— 4 
p o k o jo w e  z  k u c h ­
n ią  i  w y g o d a m i n ie  
w y ż e j 2 -g o  p ię tra , 
s u c h e , p o trz e b n e  
d la  p o ls k ie j ro d z i­
n y . P o ś re d n ic tw o  
p e w n e , w z g lę d n ie  
b e z p o śre d n ie g o  o d -  
n a je m c ę  s o lid n ie  
w y n a g ro d z ę . Z g ło ­
s z e n ia  do A d m in . 
G o ń c a  p o d  „D o w ó d  
N r. 50066".

N A T Y C H M IA S T  
w y n a jm ę  u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j z  n ie -  
k r ę p u ją c y m  w e j­
ś c ie m  i z  w y g o d a­
m i w  śró d m ie śc iu , 
lu b  w  r e jo n ie  k o -  
l e j i .  Ł a s k a w e  zgło 
sz e n ia  p ro s z ę  k i e ­
ro w a ć  do  A d m . 
„ G o ń c a "  pod  „M i­
c h a ł S . " .

j  P r » c » |

M Ł O D A , in te l l -  
g e n tn a  p a n ie n k a  
w y je d ż ie  n a  w ieś  
n ie  d a le k o  W iln a  
do p r a c y  Xv g o sp o ­
d a r s tw ie  lu b  do 
d z ie c i. D o w ie d z ie ć  
s ię :  L ie p u  (L ip o ­
w a) 3—2 .

D r M e 4 . 
BUDREWICZ

ZYGMUNI
S p e c . :  w e n e r y c z n e
1 s k ó r n e  c h o r o b y  
P r z y jm u je  w g o d r 
8 - 1 1  \ 15 -  2*
P i l i e s  (Z a m k o w a )  
15 m  2

S Ł U Ż Ą C A  do n ie ­
w ie lk ie j  ro d z in y , 
w o ln a  od  r e je s t r a ­
c j i ,  lu b ią c a  d z ie c i 
p o trz e b n a . W a r u n - . 
k i  do o m ó w ie n ia . 
D o w ie d z ie ć  s ię  u  
k ie r o w n ik a  a p te k i 
N r. 3. W iln o , G e ­
d im in o  (M ic k ie w i­
cz a ) N r . 10, a p te k a

iilauka i wyhawanic |

Dr.
MARCZENKO 
P R Z Y B Y L A K  

C h o ro b y  w ew n . 
1 d z ie c i. Z  pow od u 
l ik w id a c ji  r e jo n u  
p r z y jm u je  c h o ry c h  
p rz y  u l. C iu r lio n io  
(Z a k r e to w e j)  8—1. 
o d  g od z. 9—11

I  o d  1 6 — 1 8 .

P O T R Z E B N E  je s t  
m a łe  m ie s z k a n ie  
2—3 p o k o jo w e  z 
w s z y s tk im i w y g o ­
d a m i. Z a  w s k a z a ­
n ie  ta k ie g o  m ie s z ­
k a n ia , w y n a g ro d z ę

p ro sz ę  
do A d m . „G o ń ca* 
pod  „300".

R E IC H S D E U T - 
S C H E R  -  B e tr ie b s -  
f i lh r e r  p o s z u k u je  
1—2 p o k o i u n łh b lo - 
w a n y c h  w  c e n tru m . 
P iln e . O fe r ty  pod 
te l .  N r. 11-84.

H O L E N D E R  z n a ­
ją c y  ję z y k  f r a n ­
c u s k i, a n g ie ls k i 
i n ie m ie c k i  p o szu ­
k u je  l e k c j i  ję z y k a  
p o lsk ie g o . O fe r ty  
U . W . R o lfe s . D i­
d ż io ji  (W ie lk a )  19 
—6.

L E K C J E  p is a n ia  n a j 
m a s z y n ie . Jo g a ilo s  
((J  a g ie llo ń s k a ) 10  i

1 Haai

„ E L -V A "  p r a c o w ­
n ia  k r a w ie c k a  —
r e p e r u je ,  o d n a w ia , 
p r a s u je  u b ra n ia , 
b ie liz n ę , k ra w a ty , 
to r e b k i ,  t r y k o ta r -  
s tw o , o g lą d a n ie

o p a łe m . O f & f c f  Ł s z y ^ k o  1
k ie r o w a ć  ' “ fh io .

•SŁ. M i j *  ------  .

—  f L e k a r z e |

G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  15—3

1—2 P O K O I z k u c h  
n ią  w  o k o lic y  ul. 
S u b a ć ia u s  (S u b o cz ) 
V iś in s k io  ( B o b r u j-  
sk ą ) lu b  P a u p io  (P o

D r .  O . A B Ł A M O -  
W IC Z O W A . C h o ro ­
by k o b ie c e  i  a k u - 
sz e r ia . K a ś to n u  (d. 
K a s z ta n o w a ) 7 — 7. 
P r z y jm u je  w  godz. 
9 — 12 l 15 —  17.

D r. M d  
K A Z I M I E R Z

B IE L IftS K lskśstsbk 2zszjrr~ł
ro d z in a  (3 d o ro słe  
o so b y ). O fe r ty  do
G o ń c a  p o d  „ S o lid ­
n i lo k a to r z y " .

P O T R Z E B N I
c h ło p c y  do p r a c y . 
Z g ła s z a ć  s i ę :  p r a ­
c o w n ia  k łu m p i. 
P i l ie s  (Z a m k o ­

w a) 24,

M ASZYN KĘ
e le k tr y c z n ą  do w y ­
p a la n ia  k łu m p i, 
k u p i p ra c o w n ia  
d re w n ia k ó w . P il ie s  
(Z a m k o w a ) 24.

P r z y jm u je  o d  g o d z . 
13 — l i  I 18 — 19

B R .  F U N B O W 1 8 Z  
S T E F A N  \ 

C h o ro b y  n e r w o w e  
i w e w n ę trz n a  

S v .  J a k u b ®  (S w  
J a k u b a )  IB  — *. 
P r z y jm u je  od 19 

d o  18

MARIA 
B R Z E Z I N A  

L l u b a r t o  (G ro d z k a )  
27— 1. Z w ie r z y n ie c

S t . JU R E W IC Z O W A
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y , p o ra d y  
b e z p ła tn ie . S a k a lii  

(S o k o la )  18—5.

j .  K O n c a e w A  
©Landu id . H o le n  
d e r n i a l  N r  4 — 1

M A R IA
l a k n e r o w a
p r z y jm u je  o d  g o d z 
9 ra n ©  d o  7 w le c z  
J a s iń s k i®  (d  J a s i ń  

s k le g o )  7 — i.
B R  R O S I Ń S K A  

Lvovo id Lwów 
s k a )  87 -  1.

D r . m e d .
Z O F I A

G O D Ł O W S K A
S p e c . ch o ró b ^  u s z u , __________________ _
n osa , g a rd ła  P r z y j
m u je  od g 4 do € , W  S M IA L O W S K A  
p o  p o ł. J a k S t o  (d . 1 P H te s  (d  Z a o a k o  
D ą b ro w s k ie g o ) 7—4. w a ) 2 i — 6.

5. t  P

Kazimierz

© a b ia e t
B e i» łff* *n o w sk l

D r .
O. N W L U B S Z Y C  
p y lim o  g (d Za 
w a ln a ) Nr 22 — 1 
® d godz 15 — 11

D r- M e d  W IK T O R  
P I E S K Ó W

Ch®robv ort vvov\
I w e w n ę t r z n e .  

Uosto (P o r to w a )  : 
m  2. O r d y n u ją  o- 
12 -  14 1 18 -  17

D r.
P IW E C K l

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P ilie s  (Z am k ow a) 

12 -  8 .
P o n ie d z ia łk i, ś r o ­
d y , p ią tk i  od  12—3 1 
i  7—8, w to rk i, 
c z w a r tk i, so b o ty  

o d  15—18.

D r.
K . S O K O Ł O W S K !  
C h o r o b y  a k ó r o e  
W e n e r y c z n e .  P r z y j  
m u je  o d  g 8 d o  15 
1 o d  g  5 d e  7 w łe c 2 
V llm ta u s  ( W ile ń s k a  

N r . 38 m . 14.

| a k u s z e r k i  1

b. urzędnlJS W ojewództwa w f.ucKu 
k r ó tk ic h  c ie r  icn  ach  zm ar :

dn. 31 VriH 1913 r ww-leHu.lat 61.
* . . •  .

EkspaTUcja z ■
[ f a la  św . J a '  uba p a rc ię eń fi'z 

ś w.  P io tro  i P sw la  na Mrłókolu 
i zlożerie z«łok do ów  ro­
dzinnych iio.fąoi dn. ?-!X 943 r
0 gr d ż in ie  8 30

O  zym z a w ia d a m ia  P r z y ja c ió ł
1 Z n a ;* m y wh

Rodzina.

z  C i e a s & i c h

M m  j a i i i s k a
zmarła śmierci i tragiczną 
w Warsiawie w w eku lat 21 
w  dniu 1   ̂ sierpnia ■. r .

Nabożeństwo żałobne za 
| spokój Je j  duszy odbędzie 

się w da. 4 wrześrv'a b. r. 
o godz. 9  rano w kościele 

j św. Jakuba w iXi ln e.
O czym zawiadamiają 

| nieutulone w żalu
Mal&a i Rodzina

i m m  - RYSZARD
WOJCIECHOWSKI

I z g in ą ł ś m ie r c ią  tr a g ic z n ą  d n ia  
Ż 2 s )e r p n ia  i 9 4 3 r  w w ie k u la t 2 8 .

O  t e j  b o le s n e j s t r a c ie  p c w ia - 
d a m i n  R o d z i n ę ,  K oleflów  t Zna­
jo m y c h  p o g rążo n a  w  g ł ę b o k i m  

ż a l u
N a r z e c z o n a .

R e b o tn icy i chłopcy 
p o t r z e b n i  d o  p ra ­

com ni k ł u m p i *  
A kord ,  d o d a tk o w e 

ra c je  ż y w n o ś c i o ­
w e w n a t u r z e  
o ra z  u ła t w ie n ia  w 

z a o p a t rz e n iu  w 
u b r a n ia .

C z .  D a <ys, M a lu n ę

(M ły n o w a ) 2.

Ogłoszenie
w

Gióto CodzltDBTB 

zawsze  
przynosi 
korzySC
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